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V-ty 


Z dniem 1 stycznia 1936 zaczę- 
liśmy V-ty rok naszego wydaw- 
nictwa. W okresie od powstania 
„Rzemiosła”, pismo przechodzi- 
ło przez pewne fazy ewolucyjne, 
które w rezultacie pouczyły, że 
w tej formie w jakiej się ono 
dzisiaj ukazuje, odpowiada swe- 
mu zadaniu. W wyniku doświad- 
czenia nabytego w roku 1932, 
kiedy „Rzemiosło* ukazywało 
się jako miesięcznik, okazało się, 
że czasopismo samorządu rze- 
miosła wychodzące w odstępach 
miesięcznych traci na aktualno- 
ści treści, iembardziej, że nasz 
odcinek odznaczający się ży- 
wem tempem prac, wymaga pew 
nej koniecznej systematyczności 
I sprawności w podawaniu bieżą- 
cych informacyj. Od początku 
1955 r. „Rzemiosło* przeistacza 
się w tygodnik, wydawany do 
tońca tego roku przez b. Radę 
lzb Rzemieślniczych. Z chwilą 
rozwiązania Rady pismo staje 
się organem specjalnie utworzo- 
eJ spółdzielni wydawniczej, 
lecz już po kilku miesiacach sta- 
lo się jasne, że spółdzielnia nie 
może zabezpieczyć pismu pod- 
staw finansowych i że obliczenia 
inicjatorów spółdzielni były 
błędne. To też od 1 lipca 1934 r. 
wydawnictwo przejmuje Zwią- 
zek Izb Rzemieślniczych R. P. 
który prowadzi je do dzisiaj. 

Cokolwiek mielibyśmy sądzić 
o dotychczasowych losach wy- 


rok 


dawnictwa, jedno jest bezspor- 
ne to, że”w ciągu kilkuletniego 
istnienia pisma nikt nie podwa- 
żył słuszności jednomyślnej u- 
chwały Rady Izb Rzemieślni- 
czych z końca 1954 r. która uzna- 
ła wydawanie organu samorządu 
rzemiosła za konieczne. Tezę tę 
podzielił ówczesny Minister 
Przemysłu i Handlu Generał Dr. 
F. Zarzycki, który pierwszy ze- 
szyt czasopisma zaszczycił swym 
autografem, uznali ją również 
delegaci Izb Rzemieślniczych na 
Zjeździe w dniu 20.1.1934 r. przy- 
stępując do spółdzielni, podzielił 
ją również Związek lzb Rze- 
mieślniczych, przejmując pismo 
wraz Z detni i passywami, 
na co otrzymał zgodę Pana Mini- 
stra Floyar-Rajchmana. Jeżeli 
idzie o szerokie warstwy rze- 
mieślnicze można suponować, że 
okres pewnej rezerwy, z jaką 
rzemiosło odnosiło się do swego 
pisma samorządowego, ma się 
szczęśliwie ku kóficowi: i że pis- 
mo dzięki swej bogatej i różno- 
rodnej treści staje się coraz bar- 
dziej pożądane w zakładach rze- 
mieślniczych zarówno wśród 
starszych jak i młodszych poko- 
leń naszego rzemiosła. 
Utrzymanie wydawnictwa w 
pełnym biegu, w okresie najcięż- 
szych chyba kilku lat kryzyso- 
wych, należy uważać za rzeteln 
sukces samego rzemiosła i tych 
czynników, które decydują o 


dalszych jego losach. Łatwiej bę- 
dzie to zrozumiałe, jeżeli się 
zważy ogromne spustoszenia ja- 
kich dokonał kryzys w zakresie 
wydawnictw rzemieślniczych. 
Szereg bardzo pożytecznych cza- 
sopism przestał wychodzić wo- 
góle, niektóre tygodniki prze- 
kształciły się na miesięczniki, 
miesięczniki na perjodyki uka- 
zujące się w miarę możliwości 
finansowych. Trzymają się nie- 
które wydawnictwa branżowe, 
zwłaszcza reprezentujące branże 
bardziej zasobne, natomiast 7 
szeregu pism o charakterze ogól 

nym pozostały jedynie „Rzemio- 
slo“ „Gazeta Przemysłowo-Rze: 
mieślnicza” w Warszawie i „Głos 
Rzemieślnika” w Poznaniu. Są 
jeszcze pewne wydawnictwa 
mieniące się ogólno - krajowemi 
ale ze względu na demagogiczny 
i często bałamutny sposób infor- 
mowanie nie można ich trakto- 
wać poważnie. Naogół prasa rze- 
mieślnicza straciła w ostatnich 
kilku latach kilkanaście wydaw- 
nictw i dzisiejszy jej stan posia- 
dania skurczył się do minimum. 


Jest to stan rzeczy bardzo 
smutny, tembardziej, iż w obec- 
nych warunkach prasa ta ma do 
spełnienia zadania pierwszorzęd- 
ne. Możeby bowiem krytykować 
słusznie czy niesłusznie, bardziej 
lub mniej złośliwie, możemy wy- 
taczać działa różnego kalibru i 
godzić z nich nawet na forum pu- 
blicznem w takie czy inne oso- 
bistości, jedno jest pewne to, 
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że rzemiosło od chwili powsta- 
nia jego samorządu do dnia dzi- 
siejszego zrobiło jako czynnik 
składowy naszego życia gospo- 
darczego ogromny krok naprzód, 
że dzisiaj nie jest już ono kop- 
ciuszkiem  spychanym przez 
mocniejszych w szary kąt, lecz 
jest to zwarta grupa o zupełnie 
wyraźnej fizjognomji o sprecy- 
zowanych postulalach i o polęgu- 
jącym się z każdym dniem po- 
czuciem własnej godności i war- 
tości gospodarczej i społecznej. 
Bylibyśmy jednak  niesprawie- 
dliwi przypisując ten stan rze- 
czy wyłącznie i jedynie zasłu- 
gom działaczy samorządowych 
i społecznych; ze skuieczną po- 
mocą przybyło tu nie co innego 
lecz sam wielki a destrukcyjny 
potentat: kryzys, który ujawni! 
ogromną wartość wytwórcy rze- 
mieślniczego pod każdym wzglę- 
dem. I w tem nieszczęściu kryzy- 
sowem było to dla rzemiosła 
szczęściem; - „Szary człowiek” 
stał się tematem bardzo „mod- 
nym“ i wszechstronnie rozważa- 
nym a Samorząd Gospodarczy 
Rzemiosła należy przyznać z du 
żą umiejętnością to nasiawienie 
psychiczne społeczeństwa zdy- 
skontował i dyskontuje nadal. 


Biorąc kalendarzowo z dniem 
i stycznia 1956 rozpoczęliśmy 
18-lecie niepodległości. Zapytaj- 
my przy tej sposobności, z czem, 
z jakiem dorobkiem organiza- 
cyjnym i gospodarczym rzemio- 
sło weszło w młode, żywe ciało 
Rzeczypospolitej?” Zamierające 
cechy, wstecznictwo w produk- 
cji, nieuctwo, rozsypka organi- 
zacyjna, doktrynerstwo i jakaś 
obłędna politykomanja, na którą 
przetrwoniło się w nieskończo- 
ność drogiego czasu. Możemy się 
wzdrygać na tego rodzaju obraz, 
ale powiedzmy sobie uczciwie i 
szczerze: tak było! Ale znów po- 
pełniliśmy gruby i wysoko 
krzywdzący błąd sądząc, że wi- 
nę ponosi tu jedynie i wyłącz- 
nie samo rzemiosło. Nie jest ono 
oczywiście bez winy, lecz głów- 
nego winowajcy należy szukać 
w systemach rządów zaborczych. 
A. były one nieco odmienne choć 
do jednego zmierzały celu: do 
unicestwienia rzemiosła polskie- 
gu u przynajmniej do zreduko- 
wania jego roli i wartości gospo- 
darczej i społecznej do mini- 
mum. Austrja i Niemcy trakto- 
wały prowincje polskie jako t. 
zw. Hinterland, którego zada 
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niem było. tylko konsumować 
io, co wytwarzaly centralne nie- 
mięckie czy pruskie dzielnice. 
Każda inicjatywa zmierzająca 
do podjęcia produkcji tlumiona 
była w zarodku. Dlatego też rze- 
miosło zwłaszcza w Małopolsce 
doszło do najdotkliwszego spau- 
peryzowania. Słabo uprzemysło- 
wiona Rosja potrzebowała wy- 
robów polskicgo przemysłu i 
rzemiosła 1 w b. Kongresówce 
gospodarczo bylo niewątpliwie 
lepiej. Ale znów 2 drugiej stro- 
ny eksterminacyjny system po- 
lityczny, represje narodowoś- 
ciowe i kneblowanie wszelkiego 
ruchu oświatowego przyczyniło 
się nie rozsiania tych szerokich 
warstw rzemieślniczych bezprzy 
kładnego obskurantyzmu zawo- 
dowego, co do dnia dzisiejszego 
odbija się na rzemiośle w woje- 
wództwach centralnych i kreso- 
wych. W tego rodzaju warun- 
kach rzemiosło polskie nie mogło 
się rozwinąć. Nie należy stąd 
wnosić, że rzemiosło wymaga ja- 
kichś specjalnych cieplarnianych 
warunków bytu; przeciwnie po- 
siada ono wybitny hart i wolę 
ale jak to słusznie zauważył czo- 
łowy przedstawiciel francuskie- 
go rzemiosła p. Robert Tailledet, 
rzemiosło reprezentuje ziemię, 
rasę i klimat swego kraju i dla- 
tego jest bardziej niż inne dzie- 
dziny przemysłowe czułe na róż- 
norodne zjawiska zewnętrzne. 
wśród których odbywa się jego 
ewolucja gospodarcza i społecz- 
na. 


W pierwszem dziesięcioleciu 
niepodległego bytu nie wiele 
zmieniło się na lepsze. Ogrom 
zadań nie pozwolił na troskliw- 
sze zajęcie się losem rzemiosła 
ze strony władz państwowych a 
pozatem należalo przedewszyst- 
kiem odbudować wasztaty, znisz- 
czone przez wojnę. Radykalna 
zmiana następuje z chwilą wy- 
dania prawa przemysłowego i 
powołania rzemieślniczego samo- 
rządu gospodarczego, którego 
prace są zbyt dobrze znane elbry 
się nad niemi obszerniej rozwo- 
dzić. Z mocy prawa przemysio- 
wego rozszerzonego nasiępnie 
marcową nowelą 1934 r. Saumo- 
rzad Rzemiosła przejął od ce- 
chów całokształt spraw admuni- 
stracyjnych, szkolnych i gospo- 
darczych. Jeżeli zważymy, że 
ten młody samorząd nie posiada- 
jac odpowiednio wyszkolonege 
aparatu wykonawczego, rozpo- 
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rządzający minimalnemi środka- 
mi finansowemi, mający u dołu 
niezorganizowane masy rze- 
mieślnicze a w opinji publicznej 
spotkany z niedowierzaniem — 
że więc tak usyiuowany samo- 
rząd podjął się nietylko napra- 
wy popełnionych dotad blędów 
— z winy czy też bes winy su- 
mego rzemiosła — lecz również 
pionierskiej pracy zmierzającej 
do przywrócenia rzemios!tu jego 
stanowiska w gospodat:;tw:e kra- 
jowem, to zrozumiemy, iż nale- 
zalo wziąć jaknajbardziej ostre 
tempo w poczynaniach i nadać 
im poniekąd charakter bojowy. 
l wówczas już ogół światlego 
rzemiosia uświadamiał sobie, że 
zadania swego nie spełni, jeżeli 
nie będzie rozporządzał odpo- 
wiednim instrumentem propa- 
gandowo - informacyjnym. W 
tej sposób powstaje „Rzemiosło ` 
i referat informacyjno - praso- 
wy samorządu rzemiosła. 


Prace samorządu rzemiosia nie 
są bynajmniej, jak błędnie są- 
dzą niektórzy, na ukończeniu, 
są one dopiero raczej zapocząt- 
kowane a do ich sfinalizowania 
droga bardzo jeszcze daleka. Sy- 
tuacja wymaga nadal jaknajbar- 
dziej wytrwałych wysiłków 
przez całe lata i iu nie można 
szukać jakiejkolwiek analogji 
w porównaniu z innemi samo- 
rządami. Dlatego też z wielkiem 
zdziwieniem, nie pozbawionem 
zrozumiałej goryczy, wysłucha- 
liśmy na ostatnim Zjeździe Rady 
Izb uwag jednego z jej człon- 
ków, kióry poddając krytyce 
budżet A Izb wyraził po- 
glad, że Związek lzb jest zbyt 
rozbudowany i nad potrzebę 
czynny, że może już dzisiaj spo- 
cząć na laurach, zredukować 
personel do kilku referentów, a 
pozatem zażywać błogiej beztro 
ski. Takie pojęcie o roli Związku 
izb w okresie dalszej i to bar- 
dzo intensywnej walki o przy- 
szłość rzemiosła i jego dobro 
jest wynikiem dużego niezrozu- 
mienia i niedoceniania sytuacji. 
Coprawda zarzut o zbyt inten- 


sywnem tempie prac i o ich 
wszechstronności można raczej 
traktować jako uznanie — ale 


nie w tem rzecz. [stota zagadnie- 
nia polega na tem, aby dzisiej- 
szą bardzo korzystną dla rze- 
imiosła konjunkturę wygrać do 
najdrobniejszych szczegółów, 
gdyż twierdzimy, iż w obecnych 
warunkach każdy krok niezro- 
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biony naprzód — jest krokiem 
wstecz. 

I ten kierunek walki o lepsze 
jutro rzemiosła, walki upartej i 
konsekwentnej pismo nasze 
zgodnie z intencjami Związku 
Izb reprezentować będzie w no- 
wym 1936 roku. Walkę prowa- 
dzić będziemy nadal aż do zwy- 
cięskiego jej zakończenia. ldzie 
więc o poparcie naszych usiło- 
wań przez ogół rzemiosła. Prag- 
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nęlibyśmy aby „Rzemiosło“ ja- 
ko wykładnik samorządu rze- 
mieślniczego stało się nieodłącz- 
na lektura każdego rzemieślni- 
ka, który dąży do zmiany na lep- 
sze i wierzy w odrodzenie rze- 
miosła w Polsce. Jeżeli znajdzie 
my to oparcie w skonsolidowa- 
nej opinji całego rzemiosła pol 
skiego, wówczas zwycięstwo 
osiągnąć musimy i osiągniemy. 


Sprawa zorganizowania instytucji kredyto- 
dawczej dla drobnego rzemiosła 


Z referatu Izby Rzemieślniczej w Nowogródku, wygło- 
szonego na Il-im Zjeździe Rady Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. 


Ogromny odsetek rzemiosła, 
szacowany na około 80% ogólnej 
liczby, stanowią najubożsi rze- 
mieślnicy, nie zatrudniający ob- 
cych sił najemnych. Produkcja 
tych najdrobniejszych warszta- 
tów rzemieślniczych jest bardzo 
nieregularna nietylko wskutek 
spadku konsumcji, ale głównie 
wskutek braku środków obroto- 
wych na zakup surowca. Stopa 
życiowa tych rzemieślników u- 
trzymuje się zaledwie na granicy 
minimum egzystencji, a w okre- 
sach częstych postojów nieraz 
głód zagląda do mieszkań, stano- 
„wiących równocześnie i warsztat 
pracy. 

W tych warunkach nic dziwne- 
go, że rzemieślnicy ci zmuszeni są 
do podejmowania się robót dla 
nakładców, przemieniając się w 
chałupników. Ponieważ nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że po- 
większenie licznej rzeszy chałup- 
ników od góry, przez absorbowa- 
nie bardziej spauperyzowanych 
rzemieślników, przy równoczes- 
nem narastaniu elementu chałup- 
niczego od dołu, doprowadza do 
rozrostu warstwy społecznej, któ- 
ra dziś traktowana jest jako zło 
konieczne, ale nie mniej zawsze 
pozostaje tylko złem. Objaw u- 
chałupniczenia się biedniejszych 
rzemieślników nie jest niczem in- 
nem, jak równaniem stopy życio- 
wej w dół, podczas gdy polityka 
ekonomiczna zdążać winna do 
równania w górę, a więc do stop- 
niowego urzemieślniczania cha- 
łupników. 

Z uwagi na powyższe problem 
ochrony  najbiedniejszego rze- 


mieślnika przed stoczeniem się 
do szeregów chałupniczych jak i 
problem urzemieślniczania cha* 
łupników i dźwignięcia ich na 
wyższy poziom życiowy ściśle się 
ze sobą zazębiają i sprowadzają 
się do wspólnego mianownika — 
dania możliwości odbudowania 
(rzemieślnikom) lub stworzenia 
(chałupnikom) dostatecznego ka- 
pitału obrotowego. 


Problemu tego nie można roz- 
wiązać bez pomocy z zewnątrz. 
Rzemiosło nie korzystało dotąd z 
takiej pomocy — w odróżnieniu 
od innych warstw społecznych. 

Rozwiązanie zagadnienia stwo- 
rzenia kapitału obrotowego dla 
drobnej produkcji o charakterze 
rzemieślniczym draga naturalną, 
przez narastanie oszczędności, 
‚przy tak niskiej stopie życiowej, 
nie rokuje w najbliższej przysz- 
łości widoków powodzenia. 
Oszezędności, zresztą minimalne, 
możliwe są dopiero po wzmoże- 
niu produkcji na rachunek włas- 
ny, | inkasowaniu tego zysku, 
który dziś inkasuje nakładca. 


Stąd płynie wniosek, że zagad- 
nienie to może być rozwiązane 
jedynie przez zaopatrzenie po- 

obnych warsztatów w kredyt na 
cele obrotowe, który musiałby 
być udzielony na wyjątkowo do- 
godnych warunkach, stojących 
na pograniczu pomiędzy akcją 
gospodarczą a charytatywną. 

Problem, mający być rozwią- 
zany, możnaby uszeregować na- 
stępującemi postulatami: 


1) Wysokość kredytu na jeden 
warsztat: od 25 do 200 zł.; 
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2) Sposób spłaty: w „ratach 
raze sdaic Sh. 
3) Wysokość rat: nieprzekra- 
czająca przeciętnego zarob- 
ku dziennego pożyczkobior- 
cy (od 2 zł. do 5 zł.); 
Oprocentowanie: 1% 
manipulację); 
Zabezpieczenie: weksel kau- 
cyjny z jednem żyrem; 
Podstawa udzielania poży- 
czek: wykazanie się pożycz- 
kobiorcy koniecznością spła- 
cenia zobowiązania, zwią- 
zanego z procesem produk- 
cji. 

Akcji kredytowej na takich 
warunkach nie mogłaby się pod- 
jąć żadna instytucja bankowa, 
nawet gdyby na ten cel otrzyma- 
ła nieoprocentowaną lokatę, gdyż 
marża w wysokości 1% nie po- 
kryłaby kosztów handlowych, 
pomijając już kwestję tworzenia 
rezerw na ewentualne straty na 
pożyczkobiorcach. Dalej żadna 
instytucja nie posiada dostatecz- 
nie gęstej sieci oddziałów, z uwa- 
gi, że większość kredytobiorców 
rekrutowałaby się z pośród 
mieszkańców małych miasteczek. 

Spółdzielnie, z racji swoich 
cech strukturalnych, wynikają- 
cych zarówno z podstawowych 
założeń idei spółdzielczej, jak i z 
przepisów prawa o spółdziel- 
niach, nie mogą być wogóle Lra- 
ne w rachubę, bo o ile kredyt te- 
go rodzaju miałyby rozprowa- 
dzać pomiędzy nieczłonków, to 
ich sytuacja byłaby analogiczna 
do sytuacji instytucyj banko- 
wych, a tego rodzaju pożyczko- 
biorcy stanowią element do tego 
stopnia spauperyzowany, że nie 
są w stanie zdobyć się na wysi- 
łek wstąpienia do spółdzielni w 
charakterze członków. 

Jeżeli rozważania o możliwo- 
ści realizacji plob akcji roz- 
poczęliśmy od sprawy instytucyj 
rozprowadzających kredyt, to 
tylko dla udowodnienia, że same 
znalezienie kapitałów na prze- 
prowadzenie takiej akcji, nie 
rozwiązałoby jeszcze problemu. 

Istnieje zatem konieczność po- 
wołania do życia specjalnej in- 
stytucji o charakterze społecz- 
nym, której celem z jednej stro- 
ny byłoby gromadzenie kapita- 
łów, mogących być użytemi do 
podobnej akcji, a z drugiej roz- 
prowadzania kredytów przy mi- 
nimalnych kosztach handlowych 
i największych gwarancjach ce- 
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lowości akcji i dbałości o dosta- 
teczną płynność obracanych ka- 
pitałów. 

Przy tworzeniu takiej organi- 
zacji społecznej należy mieć na 
uwadze, że ma być ona czemś 
pośredniem pomiędzy organiza- 
cją gospodarczą a charytatywną. 

Wychodząc z zasadniczych 
cech charytatywności należałoby 
przyjąć odział zainteresowa- 
nych na dwie kategorje, jedna 
gromadząca kapitały i niemi za- 
rządzająca i druga — korzysta- 
jąca z dobrodziejstw organizacji. 
Natomiast z cech gospodarczych 
należy przyswoić zasadę, że po- 
moc udzielana nie ma charakte- 
ru jałmużny, że kapitał powsta- 
jący z wpłat członków nie może 
służyć na pokrywanie wydat- 
ków organizacji, lecz wyłącznie 
na obrót, a wydatki mogą być 
pokrywane jedynie z dochodów, 
jaki obrót kapitałów będzie 
przynosił. Społeczny charakter 
organizacji nadawać będzie oko- 
liczność, że zysk płynący z obro- 
tów kapitałem będzie minimalny 
i nie będzie dzielony pomiędzy 
członków. 

Wychodząc z powyższych za- 
łożeń można naszkicować ustrój 
takiej organizacji jak następuje: 

1) Organizacja działa na pod- 
stawie prawa o stowarzysze- 
niach, gdyż nie posiada cech za- 
robkowych; 

2) Członkowie organizacji dzie- 
lą się na: 

a) wspierających — opłacają- 
cych regularnie składki miesięcz- 
ne w wysokości np. 1 zł. i posia- 
dający głos decydujący w zarzą- 
dzie organizacji, a nie mający 
prawa korzystania z usług orga- 
nizacji; 

b) zwyczajni —  opłacający 
zredukowane składki miesięczne 
w wysokości np. 20 gr. i posiada- 
jący prawo korzystania z usług 
organizacji, oraz partycupujący 
w kontroli działalności organiza- 


ji. 

Członkami wspierającymi mo- 
gą być osoby fizyczne i prawne 
bez żadnych ograniczeń, podczas 
gdy członkami zwyczajnemi mo- 
gą być jedynie rzemieślnicy, wy- 
kupujący conajwyżej świadec- 
two przemysłowe VIII kategorji, 
oraz chałupnicy. 

3) Kapitały powstają: 

a) ze składek członków; 

b) z darowizn i subwencyj; 
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e) z lokat terminowych, nieo- 
procentowanych. 

Lokaty nie mogą przewyższać 
sumy kapitałów, powstałych ze 
składek członków, darowizn i 
subwencyj. 

Kapitały nie mogą być zuży- 
wane na koszty handlowe orga- 
nizacji. 

4) Cel i środki działania: ce- 
lem organizacji jest przyjście z 
pomocą materjalną najuboższym 
warstwom rzemiosła, a do tego 
celu zmierza ona przez udziela- 
nie członkom zwyczajnym poży- 
czek pieniężnych na wyjątkowo 
dogodnych warunkach, w zasa- 
dzie bezprocentowych, przy po- 
bieraniu minimalnych opłat na 
koszty manipulacyjne. 

5) Ustrój organizacji. Organi- 
zacja obejmuje swoim zasięgiem 
całą Rzeczpospolitą i podzielona 

dały lokalne, okręgi 
i władzę naczelną. 

a) Ustrój oddziału: 

Zarząd składa się w */, z wy- 
branych przez walne zgromadze- 
nie członków wspierających i 
w 15 z wybranych przez walne 
zgromadzenie członków zwyczaj- 
nych. Zarząd konstytuuje się 
sam, przyczem, prezesem, jego 
zastępcą i skarbnikiem nie mogą 
być członkowie zwyczajni. 

Komisja rewizyjna i Komitet 
kredytowy, wybierane są podob- 
nie jak i zarząd, przyczem do- 
puszczalne jest kumulowanie za- 
siadania w Zarządzie i w Komi- 
tecie Kredytowym. 

Oprócz tego w tych trzech or- 
ganach mają prawo zasiadać z 
urzędu delegaci tych instytucyj 
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prawa publicznego, które w okre- 
sie trzech lat poprzedzających 
przyznały oddziałowi bezzwrot- 
ne subwencje. 

b) Ustrój okręgu: 

Zarząd okręgu wybierany jest 
przez zjazd prezesów Oddzia- 
łów. Wykonuje on funkcje kon- 
trolne nad oddziałami, a poza- 
tem dysponuje przydziałem fun- 
duszów, przydzielonych przez 
Zarząd Główny, lub otrzyma- 
nych subwencyj dla okręgu, ja- 
ko całości. W zasadzie okręg 
obejmować winien jedno woje- 
wództwo. 

We władzach okręgu mają pra- 
wo zasiadać z urzędu delegaci 
odnośnej lzby Rzemieślniczej, 
oraz tych instytucji prawa pu- 
blicznego, które w okresie trzech 
lat poprzedzających przyznały 
okręgowi subwencje. 

c) Ustrój władzy naczelnej: 

Zarząd Główny wybierany jest 
przez zjazd prezesów okręgo- 
wych. Prowadzi on nadzór 
«wierzchni oraz wydaje zarzą- 
dzenia i instrukcje dla okręgów 
i oddziałów, a pozatem dokonuje 
podziału pomiędzy okręgi tych 
subwencyj, które przyznane zo- 
stały dla instytucji, jako całości. 

W! Zarządzie Głównym mają 
prawo zasiadać z urzędu delega- 
ci Związku Izb Rzemieślniczych, 
oraz tych instytucyj prawa pu- 
blicznego, które w okresie trzech 
lat poprzedzających przyznały 
instytucji — jako całości — sub- 
wencje. 

Powołanie do życia podobnej 
instytucji uważać należy już w 
chwili obecnej za aktualne, a na- 
wet niezbędne. 


Roboty wzbronione młodocianym i kobietom 


W Dzienniku Ustaw R. P. 
Nr. 78 z dnia 26 października 
1935 r. zostało ogłoszone rozpo- 
rządzenie Ministra Opieki Spo- 
łecznej z dnia 3 października 
1955 r. w porozumieniu z Mini- 
strami: Przemysłu i Handlu, 
Spraw Wewnętrznych, Spraw 
Wojskowych, Skarbu, Rolnictwa 
i Reform Rolnych, Komunikacji 
oraz Poczt i Telegrafów o robo- 
tach wzbronionych młodocianym 
i kobietom. Rozporządzenie to, 
które zacznie obowiązywać z 
aniem 27 kwietnia 1936 r. zawie- 
ra między innemi postanowienia, 
które mogą interesować rzemio- 


sło. Poniżej wyszczególniamy ro- 
boty zawarte w załączniku Nr. 1 
i Nr. 2 z zachowaniem numeracji 
według Dziennika Ustaw. 

Zatrudnienie młodocianych jest 
wzbronione przy robotach, wy- 
mienionych w spisie robót wzbro- 
nionych młodocianym (Spis Nr 
1), a zatrudnienie młodocianych 
kobiet wzbronione jest ponadto 
przy robotach wymienionych w 
spisie robót wzbronionych kobie- 
tom (Spis Nr. 2); zatrudnienie 
kobiet jest wzbronione przy ro- 
botach, wymienionych w spisie 
robót wzbronionych kobietom 
(Spis Nr. 2). 
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1. Spis robót rozbronionych 
młodocianym. 


1. Roboty w temperaturze sta- 
ej: 

a) powyżej 32° w pomieszcze- 
niach o wilgotności względnej do 
50%; 

b) powyżej 25° w pomieszcze- 
niach o wilgotności względnej, 
przekraczającej 50%. 

2. Roboty z ołowiem, jego sto- 
pami i związkami z wyjątkiem 
nitowania na otwartem powie- 
trzu. 

9. Obsługa silników z wyjąt- 
kiem obsługi silników o mocy do 
2 koni mechanicznych przez mło- 
docianych powyżej lat 17. 

14. Roboty w zagłębieniach, 
których szerokość jest mniejsza 
niż dwukrotna głębokość, z wy- 
jątkiem zagłębień do 17: metra, 
obudowanych. 

15. Osługa pił tarczowych i 
laśmowych. 

17. Stosowanie pokostów, la- 
kierów i farb, zawierających 
szkodliwe dla zdrowia składni- 
ki; usuwanie takich fabr i lakie- 
rów z przedmiotów niemi po- 
krytych. 

18. Malowanie i lakierowanie 
metodą natryskową, o ile niema 
skutecznych urządzeń miejsco- 
wej wentylacji wyciągowej. 

32. Tłuczenie kamieni i ich 
obróbka na sucho. 

36. Odlewnictwo mosiądzu i 
bronzu. 

37. Obsługa pras. tłoczarek, 
obrabiarek i nożyce do obróbki 
metali o napędzie nożnym nieme- 
chanicznym oraz obsługa wszel- 
kich pras, tHoczarek, obrabiarek 
i nożyc, niedostatecznie zabezpie- 
czonych. 

38. Nitowanie kotłów, zbiorni- 
ków i konstrukcyj żelaznych. 

59, Maszynowe szlifowanie, po- 
lerowanie i ostrzenie przedmio- 
tów metalowych, o ile niema sku- 
tecznych miejscowych urządzeń 
odpylających. 

43. Galwaniczne pokrywanie 
metalami przy stosowaniu kąpie- 
i, zawierających trujące skład- 
niki, jak związki cjanu i chromu, 
oraz związane z tem czynności 
pomocnicze. 

46. Wyrób, naprawa i ładowa- 
nie ołowianych akumulatorów 
elektrycznych. 

66. Wulkanizacja gumy na 
zimno. 

97. Roboty z padliną i z nieod- 
kążonemi odpadkami zwierzęce- 


mi, jak włosie, sierć, szczecina, 
kości i części rogowe. 

98. Odwłasianie skór, obsługa 
komór do pocenia skór, mielenie 
garbników, rolowanie i obsługa 
maszyn garbarskich oraz oczysz- 
czanie dołów garbarskich. 

99. Farbowanie futer barwni- 
kami, zawierającemi ołów lub in- 
ne składniki szkodliwe, trzepanie 
futer. 

100. Ręczne piłowanie kloców, 
usuwanie kory z drzewa przy 
użyciu siekiery. 

105. Obsługa maszyn do obrób- 
ki drzewa o bezpośrednim ręcz- 
nym podsuwie materjału. 

107. Politurowanie drzewa przy 


stosowaniu trujących składni- 
ków. 

108. Bronzowanie wyrobów 
drzewnych. 


114. Roboty w rzeźniach przy 
uboju zwierząt. 

117. Formowanie, falcowanie, 
szlifowanie, farbowanie i susze- 
nie kapeluszy filcowych. 

120. Roboty, wymagające po- 
zostawania w wodzie, choćby 
przy częściowem zanurzeniu. 

121. Budowa i naprawa stu- 
dzien, tuneli szybowych i kana- 
łów podziemnych. 

122. Młodocianym do 16 lat: 
roboty na rusztowaniach, drabi- 
nach, dachach i murach na wy- 
sokości powyżej 3 metrów, usta- 
wianie i rozbieranie rusztowań. 

125. Lasowanie wapna. 

126. Roboty brukarskie. 


2. Spis robót rozbronionych 

kobietom. 

Wzbronione są roboty wymie- 
nione w spisie robót wzbronio- 
nych młodocianym pod punkta- 
mi: 2, 14, 15, 38, 43, 46, 66, 105, 
108, 121 i 126. 

Ponadto między innemi wzbro- 
nione są roboty poniższe: 

9. Usuwanie farb. zawierają- 
cvch szkodliwe dla zdrowia 
składniki z przedmiotów temi 
farbami pokrytych 

17. Obróbka kamieni na sucho, 
o ile niema skutecznych miejsco- 
wych urządzeń odpylających. 

18. Roboty bezpośrednio zwią- 
zane z produkcją w odlewniach 
i kuźniach. 

58. Roboty w częściach mo- 
krych garbarni oraz oczyszcza- 
nie dołów garbarskich. 

67. Roboty w rzeźniach przy 
uboju bydła i nierogacizny. 


71. Budowa i naprawa studzien. 


72. Ustawianie i rozbieranie 
rusztowań. 


73. Roboty brukarskie. 

Przypominamy, że młodocia- 
nymi w rozumieniu ustawy z dn. 
2 lipca 1924 r. w przedmiocie pra- 
cy młodocianych i kobiet są oso- 
by płci obojga w wieku od lat 15 
do ukończonych lat 18. 

Przepisom tym podlega również 

praca młodocianych uczniów, 
terminatorów i praktykantów. 
Tyle co do stanu prawnego w tej 
sprawie, który zaistnieje z dniem 
27 kwietnia 1936 r. 


Pragniemy teraz oświetlić to 
zagadnienie z innej strony. Na- 
leży podkreślić, iż projekt nie- 
dawno ogłoszonego rozporządze- 
nia z dnia 3 października 1935 r. 
był w roku 1933 rozpatrywany 
przez Samorząd Rzemieślniczy, 
który zgłosił w swoim czasie 
szereg zasadniczych uwag i 
poprawek, mających na ce- 
lu dostosowanie przepisów roz- 
porządzenia do wymogów życia 
gospodarczego i potrzeb pracow- 
ników młodocianych. B. Rada 
Izb Rzemieślniczych w memorja- 
le z dnia 15 września 1933 r., skie- 
rowanym. do Ministerstwa Opieki 
Społecznej, opierając się na uz- 
godnionej opinji z Izbami Rze- 
mieślniczemi — stwierdziła, że 
rozporządzenie Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 29 lip- 
ca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 81, 
poz. 558), które obowiązywać be- 
dzie jeszcze do dnia 26 kwietnia 
1936 r., było przyczyną sporów 
pomiędzy rzemieślnikami a In- 
spekcją Pracy na tle zatrudnia- 
nia terminatorów przy pracach 
wzbronionych rozporządzeniem 
z dnia 29 lipca 1925 r. Postano- 
wienia powyższego rozporządze- 
nia podkreśliła b. Rada; kolidu- 
ją one z odnośnemi postanowie- 
niami prawa przemysł. w przed- 
miocie nauki rzemiosła, a prze- 
dewszystkiem z przepisami arty- 
kułu 117 prawa przemysłowego 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 53, poz. 468) 
i przepisami terminatorskiemi, 
wydanemi na podstawie tegoż 
prawa. 


Terminatorzy nie podpadają 
zasadniczo pod pojęcie młodo- 
cianych robotników, gdyż stosu- 
nek ich prawny względem pryn- 
cypałów opiera się na umowie o 
naukę, a nie na umowie o najem 


pracy. 
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Zgodnie z orzeczeniem Sądu 
Najwyższego z dnia 16 paździer- 
nika 1932 r. oraz stosownie do 
okólnika Ministerstwa Skarbu z 
dnia 9 marca 1933 r. Nr. D.V.54. 
738/32 terminator w przedsię- 
biorstwach rzemieślniczych, od- 
bywający naukę rzemiosła na 
podstawie umowy zawartej w 
myśl artykułu 116 prawa prze- 
mysłowego nie jest robotnikiem 
w sensie odnośnych ustaw o och- 
ronie pracy. Orzeczenie Sądu 
Najwyższego, jak również wy- 
jaśnienie Ministerstwa Skarbu, 
potwierdzają tezę, że uczeń rze- 
mieślniczy znajduje się w sto- 
sunku naukowo-wychowawczym 
względem majstra, a nie w sto- 
sunku najemnej pracy. Stosunek 
naukowo - wychowawczy został 
wyraźnie określony w art. 117 
prawa przemysłowego, który na- 
kłada na pryncypała obowiązek 
wszechstronnego wykształcenia 
praktycznego przyjętego ucznia 
w termin, a oprócz tego prze- 
strzegania, ażeby uczeń uczęsz- 
czał regularnie na naukę do szko- 
ły dokształcającej. Stosunek na- 
ukowo - wychowawczy wymaga, 
że uczeń rzemieślniczy wykonu- 
je wszelkie prace pod nadzorem 
majstra lub czeladnika, a więc 
możliwość niebezpieczeństwa w 
tych warunkach, grożącego zdro- 
wiu lub życiu ucznia, sprowadza 
się do zera. gdyż niebezpieczeń- 
stwo ło, o ile istnieje w warszta- 
cie pracy rzemieślniczym, ciąży 
przedewszystkiem na pracowni- 
kach wykwalifikowanych, kie- 
rujących praktycznem kształce- 
niem terminatorów. Wobec po- 
wyższego twierdzenie, że spora- 
dyczne wykonywanie prac 
przez terminatora, objętych spi- 
sem robót wzbronionych młodo- 
cianym, nie może działać ujem- 
nie na stan jego zdrowia, jest cał- 
kowicie uzasadnione. Przepisy 
terminatorskie określają także, 
że kandydat na ucznia rzemieśl- 
niczego musi wykazać się świa- 
dectwem lekarza, wskazanego 
przez Inspekcję Pracy. W świa- 
dectwie tem jest stwierdzone, że 
dana praca nie przekracza sił fi- 
zycznych terminatora. Przepisy 
prawa przemysłowego, jak rów- 
nież przepisy  terminatorskie 
stwierdzają, że terminator przed 
wstąpieniem na naukę poddany 
jest specjalnym badaniom lekar- 
skim, które orzekają o jego zdol- 
nościach fizycznych niezbędnych 


do wykonywania danego rzemio- 
sła, wobec czego zbyteczne są in- 
ne przepisy w tej sprawie, do 
których znowelizowania dąży 
projekt rozporządzenia Ministra 
Opieki Społecznej. Zestawiając 
postanowienia prawa przemysło- 
wego i tekst rozporządzenia Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 29 lipca 1925 r. dochodzi 
się do wniosku, że zakaz zatrud- 
niania ierminatorów przy robo- 
tach, wymienionych w niektó- 
rych punktach załącznika Nr. 1 
do rozporządzenia z dnia 29 li 
ca 1925 r. jest zasadniczo w ELE 
zji z postanowieniami prawa 
przemysłowego o nauce rzemio- 
sła i przepisami terminatorskie- 
mi. Dowolna interpretacja roz- 
porządzenia z dnia 29 lipca 1925 
r. w sensie objęcia temi przepi- 
sami także i terminatorów rze- 
mieślniczych powoduje w prak- 
tyce, że pryncypał nie ma moż- 
ności zatrudniać terminatora we 
wszystkich działach pracy, a 
przeto nie może wyuczyć tego 
terminatora całkowicie w obra- 
nym zawodzie, tymczasem ter- 
minatorzy jako przyszli samoist- 
ni rzemieślnicy powinni wy- 
kształcić się wszechstronnie w 
danym zawodzie. 

Z uwagi na postanowienia $ 3 
projektu rozporządzenia b. Ra- 
da wysunęła wniosek wyelimino- 
wania rzemiosła ze spisu robót 
wzbronionych młodocianym. 
Wprawdzie postanowienia $ 5 o- 
mawianego projektu rozporzą- 
dzenia, już ogłoszonego w Dzien” 
niku Ustaw przewidują pewne 
ulgi, jeżeli chodzi o stosowanie 
w praktyce przepisów o spisie 
robót wzbronionych młodocia- 
nym i kobietom, jednak  załat- 
wienie przedmiotowej sprawy w 
myśl postanowień $ 3 da w prak- 
tyce nikłe rezultaty i napotka 
na szereg trudności przedew- 
szystkiem natury prawnej, gdyż 
zależnie od miejscowości będzie 
różnie interpretowane i stosowa- 
ne przez obwodowych inspekto- 
rów. 

Wobec przepisów 3 3-go rozpo- 
rządzenia pozostaje jed ne Toz- 
wiazanie zagadnienia przez zno- 
welizowanie ogłoszonego rozpo- 
rządzenia o spisie robót wzbro- 
nionych młodocianym i dodanie 
nowego paragrafu, który naszem 
zdaniem powinien otrzymać na- 
stępujące brzmienie: 

„5 3-a. Powyższe przepisy nie 


mają zastosowania do termina- 
torów, odbywających naukę rze- 
miosła w zakładach rzemieślni- 
czych, na podstawie umowy za- 
wartej zgodnie z postanowienia- 
mi artykułu 116 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 7 czerw- 
ca 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 55 
poz. 468) o prawie przemysło- 
wem i zarejestrowanej w lzbie 
Rzemieślniczej. 


Rzemiosło powinno było być 
bezwzględnie wyeliminowane z 
postanowień rozporządzenia. 
Przepis ten należało niedwuzna- 
cznie lecz zupełnie wyraźnie 
sformułować stosownie do wy- 
żej zgłoszonej poprawki. Po- 
prawka ta była dyktowana zasa- 
dami odrębnej struktury rzemio- 
sla. usankcjonowanemi już nie- 
jednokrotnie przez władzę usta- 
wodawczą w bardzo wielu usta- 
wach i rozporządzeniach. Ta od- 
rębność rzemiosła została rów- 
nież usankcjonowana przez pra- 
wodawcę w ustawie z dnia 7 li- 
stopada 1931 r. w art. 7 a ust. 3. 

Uwagi i poprawki te nie zosta- 
ły uwzględnione przez prawo- 
dawcę. Można śmiaio powiedzieć, 
że nastąpiło znaczne zaostrzenie 
bardzo wielu przepisów w spo- 
sób uniemożliwiający przede- 
wszystkiem kształcenie termina- 
torów w przedsiębiorstwach rze- 
mieślniczych. Prawodawca po- 
minął najistotniejszą poprawkę 
Samorządu Rzemieślniczego, 
zmierzającą do uchylenia przepi- 
sów rozporządzenia o spisie ro- 
bót wzbronionych  młodocia- 
nym i kobietom, w odniesieniu 
do terminatorów w rzemiośle. 


Skutki nadmiernej troskliwo- 
ści prawnej okazały się zgubne 
w pierwszym rzędzie dla mło- 
dzieży rzemieślniczej, której na- 
pływ do rzemiosła stale się 
zmniejsza, a następnie dla sa- 
mego życia gospodarczego, któ- 
re odczuwa coraz dotkliwiej 
brak odpowiednich fachowców. 
Szkoły zawodowe nie są w sta- 
nie wyprodukować takiej liczby 
zawodowców, jakiej potrzebuje 
życie gospodarcze. Polityka so- 
cjalna uniemożliwia kształcenie 
zawodowe w drodze terminu. Py- 
tamy się więc, kto ma spełnić 
ciężkie, a jednocześnie ważne za- 
danie przysposobienia zawodo- 
wego młodego pokolenia? 


Kazimierz Jaroszewski 
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Końcowy termin kadencji ławników 


sądów 


Rozporządzenie Ministra Spra 
wiedliwości oraz Ministra Opie- 
ki Społecznej z dnia 30 listopada 
1935 r. w sprawie terminu koń- 
cowego kadencji ławników są- 
dów pracy (Dz. U. R. P. Nr. 89 
poz. 564) postanawia, że termin 
końcowy okresu kadencji ławni- 
ków i zastępców ławników są- 
dów pracy i sądów okręgowych, 
którzy w dniu wejścia w życie 
prawa o sądach pracy zajmowa- 
li te stanowiska, oznacza się jak 
następuje: 

1) dla sądów pracy i sądów 
okręgowych w okręgu Sądu A- 


pracy 


pelacyjnego w Wilnie na dzień 
51 marca 1936 r., 

2) dla sądów pracy i sądów o- 
kręgowych, w okręgach Sądów 
Apelacyjnych w Krakowie i we 
Lwowie — na dzień 31 maja 
1936 r., 

3) dla sądów pracy i sądów 
okręgowych w okręgach Sądów 
Apelacyjnych w Katowicach i 
w Lublinie — na dzień 30 wrześ- 
nia 1936 r., 

4) dla sądów pracy i sądów 
okręgowych w okręgu Sądu A- 
pelacyjnego w Warszawie — na 
dzień 31 grudnia 1936 r. 


Pracownicy sezonowi 


Pracownikami sezonowymi, — 
podlegającymi obowiązkowi za- 
bezpieczenia na wypadek bez- 
robocia. za których składka do 
Funduszu  Bezrobocia wynosi 
4% (pracodawca płaci 2% i ro- 
botnik 2%) od każdorazowo wv- 
płaconych im zarobków — są w 
rozumieniu Ś 1. Rozporządzenia 
Ministra Opieki Społecznej z 
dnia 6 lipca 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 58, poz. 559) robotnicy, za- 
trudnieni przy robotach budo- 
wlanych, ziemnych, brukar- 
skich, drogowych, wodnych (bu- 
dowlanych i regulacyjnych), 
meljoracyjnych. — żegludze 
śródlądowej. przy spławie i w 
cegielniach. 

Dla powyższej kategorji ro- 
botników Minister Opieki Spo- 
łecznej w $ 1 Rozporządzenia z 
dnia 7 listopada 1935 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 92, poz. 585) zmniejsza 
do 4 liczbę dni pracy, uważa- 
nych za tydzień podlegania obo- 
wiązkowi zabezpieczenia na wy- 
padek bezrobocia w okresie 12 
miesięcy przed dniem zgłosze- 
nia prawa do zasiłku. 


Przepis ten odnosi się do tych 
robotników sezonowych, któ- 
rzy zgłoszą swe prawo do zasił- 
ków w okresie od dnia 18 gru- 
dnia 1935 r. do dnia 51 marca 
1956 r. 

Z przepisów rozporządzenia z 
dnia 7 listopada 1935 mogą ko- 
rzystać i ci robotnicy, którzy 
przed dniem wejścia w życie 
omawianego rozporządzenia zgło 
sili swe prawo do zasiłków, lecz 
zasiłków nie uzyskali, gdyż nie 
wypełnili warunków odnośnie 
okresu wyczekiwania przewi- 
dzianego ustawą z dnia 18 lipca 
1924 r. o zabezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia. Robotniey ci 
winni jednak do dnia 51 marca 
1956 r. dokonać ponownego 
zgłoszenia prawa do zasiłków na 
podstawie $ 1 rozporządzenia z 
dnia 7 listopada 1955 r. 

Przypominamy, że sprawę tę 
omawialiśmy w „Rzemiośle” w 
numerze z dn. 13 listopada 1935 
r. na skutek ogłoszenia rozporzą- 
dzenia Ministra Opieki Społecz- 
nej z dnia 15 listopada 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 945). 


„Cechowanie środków spożywczych datą 
produkcji” 


Pod powyższym tytułem uka- 
zała się broszurka wydana na- 
kladem Związku Izb Przemysło- 
wo - Handlowych. Omawia ona 
znaczenie cechowania konserw 
dla producenta, który w ten spo 


sób dąży do eliminowania mo- 
mentów ryzyka, mając w każdej 
chwili możność stwierdzenia w 
jakich warunkach i kiedy dany 
iowar został wyprodukowany. 
W dalszym ciągu poruszona jest 


przykładowo strona techniczna 
znakowania oraz podane są fo- 
togralje różnych typów datow- 
ników. 

Powyższą broszurkę (cena 1 
zł.) nabyć można będzie bezpo- 
średnio w Związku Izb Przem. - 
Handl. (Warszawa, Wiejska 10) 
bądź za pośrednictwem Związku 
lzb Rzem. (Warszawa, Mazo- 
wiecka 1). 


O godzinach handlu 


Artykuł pierwszy dekretu z 
dnia 10 grudnia 1935 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 90, poz. 575) wprowa- 
dza następujące zmiany w art. 8 
ustęp 1 rozporządzenia Prezy- 
denta R. P. z dnia 22 marca 1928 
r. o godzinach handlu i godzi- 
nach otwarcia zakładów han- 
dlowych i niektórych przemysło 
wych (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 
364), który to ustęp otrzymuje 
brzmienie: „sklepy, zakłady 
i miejsca zawodowej sprzedaży, 
z wyjątkiem zakładów wymie- 
nionych w art. 4, 5 i 6 — mogą 
być otwarte do godz. 19, a w so- 
boty i dni przedświąteczne do 
godz. 21“. 

Wyjątki, o kiórych mowa w 
art. 4, 5 i 6 dotyczą sprzedaży w 
budkach i kioskach, oraz jadło- 
dajniach. 

Ministrowie: Spraw We- 
wnętrznych, Opieki Społecznej, 
oraz Przemysłu i Handlu wyda- 
dzą zarządzenie, w celu zachowa 
nia przepisów o czasie pracy 
pracowników w związku z prze- 
dlużeniem godzin handlu. 


O wysokości odsetek 


Dekret z dnia 5 grudnia 1935 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 545) 
o wysokości odsetek ustawo- 
wych ustala w art. i na 8 od 100 
rocznie wysokość odsetek usta- 
wowych (prawnych) w stosun- 
kach prywatno-prawnych. 

Na podstawie wysokości odse- 
iek ustawowych instytucje ubez 
pieczeniowe obliczają odsetki 
zwłoki od zaległych składek 
ubezpieczeniowych, niewpłaco- 
nych w obowiązujących termi- 
nach. 

Ubezpieczalnie społeczne zcią- 
sają odsetki zwłoki w wysokości 
obowiązującej stopy odsetek 
ustawowych, t. zw. obecnie 8%, 
zwiększonej o ‘js część stopy, 
przyczem ułamek procentu 
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mniejszy od 0.5 zaokrągla się w 
górę do 0.5, ułamek większy od 
0.5 do 1. 

Biorąc pod uwagę wysokość 
odsetek ustawowych i postano- 
wienia art. 229 ustawy z dnia 28 
marca 1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznem (Dz. U. R. P. Nr. 51, 
poz. 366, dotyczące wysokości 


Listy do 
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odsetek zwłoki — dochodzi się 
do wniosku, że instytucje ubez- 
pieczeniowe mają prawo obec- 
nie pobierać odsetki zwłoki w 
wysekości 10 procent od dnia 7 
grudnia 1935 r., t. j. od chwili 
wejścia w życie dekretu z dnia 
5 grudnia 1955 r., obniżającego 
wysokość odsetek ustawowych. 


Redakcji 


Chrześcijańska Spółdzielnia Krawiecka „Odzież” 


Po odzyskaniu  Niepodległo- 
ści Polski, państwo ubogie w ka- 
pitały nie mogło rozwinąć owoc- 
nej działalności nad odbudową 
zniszczonego przemysłu i rze- 
miosła. Samorząd, również ubo- 
gi, lub wcale częstokroć nie ma- 
jacy zapasów pieniężnych rów- 
nież nie mógł podołać w tworze- 
niu placówek przemysłowych 
czy rzemieślniczych. Brakło 
również pojedyńczych osób, któ 
reby miały wystarczające fun- 
dusze na tworzenie takich pla- 
cówek, których konieczność ? 
niezbędność dawała się odczu- 
wać na każdym kroku. To też 
do roku 1918 rozwija się ruch 
spółdzielczy, obejmując między 
innemi dziedzinami gospodar- 
czemi również rzemiosło. Ruch 
ien nie zawsze jednak oparty 
był na zdrowych zasadach. 

Były spółdzielnie, które czu- 
jąc konjunkturę, rzuciły się na 
szybki zarobek bez uwzględnie- 
nia istoty spółdzielczości, która 


polega na niewielkim zarobku, 
natomiast jaknajszerzej dzia- 
łalności gospodarczej. Pozatem 


koniecznym warunkiem dobrej 
i dobrze spełniającej swe zada- 
nia spółdzielni jest fachowe kie- 
rownictwo. Niestety i temu wa- 
runkowi nie odpowiadały zakła- 
dane wówczas spółdzielnie. Od 


1954 r. w związku z nowelizacją 
ustawy spółdzielczej, ruch spół- 
dzielczy wzmógł się i daje wiel- 
kie korzyści społeczno - gospo- 
darcze, o czem wspomniał, w 
jednej ze swych mów p. vice- 
premjer, minister skarbu Kwiat- 
kowski. 

Racjonalnie zorganizowana 
spółdzielczość daje naprawdę 
szerokie korzyści gospodarstwu 
narodowemu, a lokowane w spół 
dzielniach oszczędności, stosun- 
kowo niewielkie, zebrane w ca- 
lość tworzą poważną pozycję 
kapitałową, pozwalającą na 
założenie odrazu dobrze prospe- 
rującego przedsiębiorstwa. 


Kiedy taka pozycja kapitało- 
wa należy do grona osób o jed- 
nym i tym samym fachu, gdy lu- 
dzie ci uzupełnią przez swą dzia- 
lalność lukę, jaka jest w gospo- 
darce państwa, gdy ponadto do 
współpracy dojdą rzemieślnicy, 
lego samego fachu, którzy 
oprócz drobnego kapitału wno- 
szą rzetelną pracę, gdy wreszcie 
działalność ich będzie oparta na 
zasadzie słusznego dochodu — to 
iaka spółdzielnia musi zasługi- 
wać na poparcie ze strony spo- 
ieczeństwa, władz państwowych 
i samorządowych. A właśnie ta- 
kich spółdzielni w pewnych dzie 
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dzinach naszego życia gospodar- 
czego odczuwa się brak. 

Obserwując przejawy nasże- 
go ruchu spółdzielczego zupeł- 
nie jasno widzi się brak spół- 
dzielni krawieckich opartych na 
zdrowych zasadach  spółdziel- 
czych, szczególnie zaś, w zakre- 
sie wytwarzania ubrań o charak 
terze uniformów, pewnych sza- 
blonów, któreby jednakże go- 
dziły ze sobą prostotę i praktycz 
ność z etyką i taniością. Chcąc 
usunąć te luki, inaczej mówiąc, 
chcąc stworzyć placówkę gospo- 
darczą tego typu. opartą nie tyl- 
ko na zdrowych kalkulacjach 
kupieckich, ale i na chęci pod- 
niesienia dobrobytu ogólnego 
członków, grono najwybitniej- 
szych fachowców z, dziedziny 
krawiectwa męskiego i damskie- 
go, zorganizowało spółdzielnię 
pod nazwą: 

„Chrześcijańska Spółdzielnia 
Krawiecka „Odzież“  spółdziel- 
nia — odp. udziałami z siedzibą 
w Warszawie przy ul. Czernia- 
kowskiej Nr. 185. 

Spółdzielnia posiada nowocze- 
sne maszyny i odpowiednio urzą 
dzony lokal, w którym stworzo- 
no  jaknajbardziej pomyślne 
warunki pracy dla ludzi zatrud- 
nionych w spółdzielni. Spół- 
dzielnia produkuje wszelkiego 
rodzaju umundurowania — we- 
dług wzorów i form zatwierdzo- 
nych przez odpowiednie mini- 
sterstwa czy instytucje. Gwa- 
rancją solidnego i dokładnego 
wykonania zleceń jest fakt, że 
wielu z pośród członków spół- 
dzielni prowadzi na własną rękę 
cały szereg przedsiębiorstw, 
które cieszą się wielkiem uzna- 
niem klienteli. 

Józef Majewski 
Prezes Spółdzielni „Odzież* 
w Warszawie. 


Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH 


Zebranie Związku Rzemieśl. Krakowskich 


Dnia 19 grudnia 1935 roku w 
siedzibie Związku Rzemieślni- 
ków Krakowskich przy ul. Sław- 
kowskiej L. 13/15 (pałac hr. Tar- 
nowskich) odbyło się I Inaugura 
cyjne Zebranie MRzemieślnicze 
przy szczelnie wypełnionych sa- 
lach. Za stołem prezydjalnym 


zasiedli prezes tegoż Związku 
radca Wajda Wincenty i sekre- 
tarz radca Kudasiewicz Juljan. 

przemówieniu prezes pod- 
kreślił, że wszystkie dotychcza- 
sowe organizacje zostały zlikwi- 
dowane a w miejsce to został 
stworzonym Związek Rzemieśl- 


ników Krakowskich. Po omówie- 
niu współpracy z rządem i samo- 
rządem miejskim przeszedł pre- 
zes ło omówienia zadań Związku 
jak np. poczynienia kroków w 
celu przyjścia z pomocą rzemie- 
ślnikom w otrzymywaniu dostaw 
iw związku z tem nieuczciwej 
konkurencji zakładów charyta- 
tywnych, omówił również kwe- 
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stję braku instytucji kredytowej 
jakoteż własnej prasy. Oprócz 
tego w dyskusji zabierali głos 
sekretarz radca Kudasiewicz Jul- 
jan. p. Wilczyński Stanisław, 
prezes Izby Rzemieślniczej, po- 
seł na Sejm Rzeczypospolitej 
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Polskiej dr. Jahoda - Żółtowski 
Robert, p. Wiadrowski Leon, p. 
Michniak Kazimierz, p. Gols. p. 
Treutler Zdzisław, p. Czecho- 
wicz Stanisław, p. Kasztelewicz 
Stanisław i p. Grzywa Piotr. 


„Tradycyjny Opłatek” w Stow. Rzemieśl. 
Chrześc. w Kielcach 


W drugim dniu świąt odbyła 
się w lokalu Stowarzyszenia 
Rzemieślników Chrześcijan w 
Kielcach uroczystość „Dradycyj- 
nego Opiatka“ na którą przyby- 
ło około 50 członków i sympaty- 
ków Stowarzyszenia oraz zapro- 
szomych gości. W uroczystości 
tej w charakterze gości udział 


wzięli między innymi: p. Jan 
Korsak — zastępca dyrektora 
[zby Rzemieślniczej, który re- 


prezentował dyrektora Izby p. 
mgr. G. Axentowicza, prezes 
Stowarzyszenia b. Więźniów Po- 
litycznych — p. Raczyński, pre- 
zes T-wa Prawidłowego Myśliw- 
siwa p. Karnauchow oraz prezes 
komitetu Organizacyjnego Sto- 
warzyszenia Młynarzy Chrześc. 
w Kielcach. 

Uroczystość zagaił prezes Sto- 
warzyszenia Rzem. Chrz. p. Leon 
Krupski, witając gości, sympatv- 
ków i członkow Stowarzyszenia 
i po dłuższem przemówieniu zło- 


żył w imieniu Zarządu Stowarzy 
szenia wszystkim obecnym ser- 
deczne życzenia świąteczne. Po 
odśpiewaniu kolędy „Bóg się ro- 
dzi” — zebrani podzielili się o- 
płatkiem i zasiedli do stołu bie- 
siadnego, przy którym wygło- 
szono szereg przemowien I wzno- 
szono liczne toasty. Na zakończe- 
nie Prezes Stowarzyszenia p. 
Krupski wygłosił przemówienie, 
dziękując gościom, sympatykom 
i członkom Stowarzyszenia za 
przybycie i udział w uroczystoś- 
ci „Tradycyjnego Opłatka” przy 
czem podkreślił konieczność zje- 
dnoczenia rzemiosła chrześcijań- 
skiego w Kielcach i podjęcia 
wspólnej pracy nad gospodar- 
czem podniesieniem warsztatów 
chrześcijańskich w Kielcach. cze 
go dokonać należy własnym wy- 
siłkiem i zgodną współpracą zor 
ganizowanego rzemiosła chrze- 
ścijańskiego w Kielcach. 


Zakończenie kursu dla cholewkarzy 
i szewców w Baranowiczach 


Dnia 30-go listopada 1935 r. w 
lokalu Publicznej Szkoły Pow- 
szechnej Nr. 5 w Baranowiczach, 
mieszczącej się przy ulicy Pił- 
sudskiego Nr. 66, zgodnie z orze- 
czeniem  Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Wileńskiego w Wil- 
nie z dnia 6-go listopada 1935 ro- 
ku Nr. III 35548/55, wobec zakoń 
czenia 4-tygodniowego Prywat- 
nego Męskiego Kursu dla cho- 
lewkarzy i szewców w Barano- 
wiczach, odbytego w czasie od 
t-go do 50-go listopada rb. przed 
Komisją Egzaminacyjną w skła- 
dzie: 1) przewodniczącego Józe- 
la Zalewskiego — prezesa Nowo- 
gródzkiej Izby Rzemieślniczej, 
2) Seweryna Święckiego — in- 
struktora Kursów i 3) Anatola 
Koryckiego — przedstawiciela 
Publicznej Dokształcającej Szko 
ły Zawodowej w Baranowiczach, 


przeegzaminowani zostali: z dzie 
dziny rzemiosła szewckiego: 

1. Mistrz szeweki Władysław 
Jabłoński — starszy Cechu 
szewców w Baranowiczach z wy- 
nikiem dostatecznym i 

2. Mistrz szewcki Michał Ra- 
dziszewski — radca Nowogródz- 
kiej Izby Rzemieślniczej rów- 
nież z wynikiem dostatecznym, 
którzy natychmiast zostali do- 
kooptowani w charakterze człon- 
ków do Komisji Egzaminacyj- 
nej. 

Po ukonstytuowaniu się w po- 
wyższy sposób Komisji Egza- 
minacyjnej dla absolwentów 
Kursu, o którym mowa wyżej, 
i w obecności zaproszonych 
przedstawicieli władz państwo- 
wych, samorządowych i organi- 


zacyj rzemieślicznych: 1) pana 
starosty powiatowego, 2) pana 
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referenta administracyjnego Sta- 
rostwa Powiatowego, 3) pana vi- 
ce-burmistrza miasta Barano- 
wicz, 4) vice - prezesa Nowo- 
gródzkiej Izby Rzemieślniczej, 
5) p. Abrama Reźnika — radcy 
i członka Zarządu Nowogródz- 
kiej Izby Rzemieślniczej i 6) pa- 
na prezesa Okręgowego Towa- 
rzystwa Rzemieślników Chrze- 
ścijan w Baranowiczach — prze- 
cgzaminowani zostali: 

1. Bekerman Abram, cholew- 
karz, z wynikiem dobrym: 2. By- 
teński Maius, cholewkarz, z wy- 
nikiem niedostatecznym; 3. Ciun 
czyk Ignacy, szewc. z wynikiem 
b. dobrym; 4. Feld Zelik, cho- 
lewkarz. z wynikiem dostatecz- 
nym; 5. Fiedorowicz Piotr, szewe 
z wynikiem dostatecznym; 6. 
Fiedziuk Szmul. szewc, z wyni- 
kiem dostatecznym; 7. Gala- 
szewski Mateusz, szewc, z wyni- 
kiem dostatecznym; 8) Goncza- 
rowski Szmul, szewc. z wynikiem 
dostatecznym: 9. Gryszkiewicz 
Edward, szewc, z wynikiem do- 
słatecznym, 10. Kierko Michał, 
szewc. z wynikiem dostatecz- 
nym; 11. Kogut Josel - Mendel. 
szewc, z wynikiem dobrym; 12. 
Kozakiewicz Władysław, szewc, 
z wynikiem dosłatecznym; 13. 
Kroszyński Abram, cholew., z 
wynikiem  dostatecznym; 14. 
Ławrynowicz Piotr, szewc. z wy- 
nikiem dosłatecznym: 15. Milew- 
ski Jan, szewc, z wynikiem dob- 
rvm: 16. Nieświeski Szołom, 
cholew.. z wynikiem dosłatecz- 
nym; 17. Nowogródzki Szymszel, 
szewc, z wynikiem dostatecz- 
nym; 18. Nowicki Adam. szewc, 
z wynikiem b. dobrym 19. Osiń- 
ski Władysław. szewc, z wyni- 
kiem dostałecznym: 20. Świstu- 
nowicz Jan, szewc. z wynikiem 
dostatecznym: 21. Szereszewski 
Chajkiel, cholew.. z wynikiem 
dostatecznym: 22. Szokalski Lud- 
wik. szewc. z wynikiem dobrym: 
25, Turec Nison. szewc, z wyni- 
kiem dobrym. 

Wohec powvższego świadctwa 
z ukończenia kursu postanowio- 
no wydać absolwentom kursu, 
wymienionym pod I. p. niniej- 
szego protokułu: 1. 2. 3. 4. 5, 6, 
7.8, 9, 10, 14. 12. 15, 14, 15, 46, 17, 
18. 19, 20, 21. 22 i 23, oraz pp. 
Władysławowi  Jabłońskiemu i 
Michałowi Radziszewskiemu. 

D)o egzaminu końcowego nie 
zgłosili się absolwenci: 1. Dyszel 
Abram; 2. Estrajcher Szmul; 3. 
Romańczuk Piotr; 4. Szwed Jan. 
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W sprawie kursów przygotowawczych 
do egzaminów mistrzowskich 


W, warszawskim żyd. piśmie 
„Express“ oraz w innych czaso- 
pismach ukazał się artykuł p. j. 
Jaszuńskiego o sprawach rzemie- 
ślniczych, którego przytaczamy 
poniższe ustępy: 


„W roku 1935 Stowarzyszenie 
szerzenia pracy na roli i w rze- 
miośle wśród Żydów „ORT“ roz- 
poczęło za pośrednictwem swoich 
oddziałów szeroką akcję zakła- 
dania kursów dla samodzielnych 
rzemieślników i  czeladników 
celem przygotowania ich do eg- 
zaminów czeladniczych i mi- 
strzowskich. Zdawano sobie spra 
wę że wskutek obojętności, pa- 
nującej wśród rzemieślników w 
stosunku do zagadnień formal- 
no-prawnych, nie możemy liczyć 
na frekwencję tysięcy na kur- 
sach. Nie bacząc na to, że „Ort* 
prowadził usilną propagandę na 
zebraniach, wiecach, przez pla- 
katy i odezwy, notatki prasowe, 
oraz na drodze bezpośrednich 
pertrakiacyj ze związkami, rze- 
czywisty rezultat był mniejszy, 
niż żeśmy się spodziewali. Zaled- 
wie w kilkunastu miastach utwo 
r4ono przy „Orcie* kursy, na 
których liczba uczestników nie 
sogi 300. Są to przeważ- 
nie czeladnicy, którzy chcą wy- 
zyskać możność korzystania z 
ah egzaminów. Spośród 
majstrów nie znaleźli się, jak 
dotychczas chętni na kursy dla 
mistrzów. 

Co więc z tego wynika? 

Fakt, że osiągnięte rezultaty 
nie są współmierne z włożonym 
trudem, nie powinien osłabić na- 
szej energji. Nie powinniśmy u- 
stać w naszej pracy, której ce- 
lem jest należyte uświadomienie 


rzemieślników, że to w ich inte- 
resie leży korzystanie z kursów, 
by móc zostać dyplomowanym 
majstrem lub czeladnikiem. 


Ostatnie miesiące przyniosły 
wieść, mającą doniosłe znacze- 
nie dla sprawy egzaminów i kur- 
sów. 


Zjazd Dyrektorów Izb Rze- 
mieślniczych z dn. 8 i 9 paździer- 
nika uznał za pożądane wprowa- 
dzenie pewnych ułatwień przy 
dopuszczaniu rzemieślników do 
egzaminów oraz zmniejszyć o- 
platę egzaminacyjną. Nakazem 
chwili zatem jest skorzystanie z 
momentu, kiedy możra być do- 
puszczonym do egzaminu i nie 
odkładać tego na później. Więk- 
szość jednak rzemieślników, 
bądź starsi, bądź młodsi, nie mo- 
ga, choćby byli najlepszymi fa- 
chowcami przystąpić do egza- 
minu bez uprzedniego przygoto- 
wania, narażając się na niepo- 
myślny rezultat. Nie opanowują 
w dostatecznej mierze języka 
polskiego oraz polskiej termino- 
logji. nie są dostatecznie obezna- 
ni z zasadami kalkulacji i ele- 
mentami polskiego prawa prze- 
mysłowego. Nie są to bynajmniej 
mądrości nie do osiagnięcia. Jak 
wykazuje doświadczenie kursów 
„Ortu“ przecięliny nasz rzemie- 
ślnik posiada dość wrodzonej 
inteligencji, żeby opanować ten 
zasób wiedzy potrzebnej do po- 
myślnego złożenia egzaminu. 


Niechaj rzemieślnicy, którzy 
dotychczas tę sprawę lekcewa- 
żyli, przełamią swoją obojęt- 
ność i zapisują się na kursy za- 
wodowe.“ 


Rzemieślnicy w Sokalu organizują się 


W ub. m. odbył się w Sokalu 
powiatowy zjazd rzemieślników 
iamtejszego okręgu. Po zagaje- 
niu zjazdu przez dyr. Komunal- 
nej Kasy Oszczędności p. Grei- 
sa powołany został na przewod- 
niczącego zjazdu p. E. Kowalski 
notarjusz. W skład prezydjum 
weszli pp. starosta sokalski A. 
Kostołowski, dyr. Izby Rzemieśl- 
niczej Lwowskiej Dr. A. Hamer- 
ski i ref. Izby A, Kuźmiński oraz 


starszy cechu wędliniarzy St. 
żółczyński i sekretarz zjazdu 
Nowosad. Obecnych około 300 
osób. 

Obrady rozpoczęto krótkim 
przemówieniem przewodniczące- 
go, po którem p. Kuźmiński wy- 
głosił referat o ..organizacji rze- 
miosła pod względem gospodar- 
czym“. Skolei przemówił do ze- 
branych dr. A. Homerski, który 
nawiązując do słów p. Ministra 
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Skarbu inż. E. Kwiatkowskiego 
wypowiedzianych na odbytym 
ostatnio Zjeździe Rady Zw. lzb 
Rzem. w Warszawie, wezwał 
obecnych do aktywnej pracy dla 
poprawy stosunków gospodar- 
czych na odcinku rzemieślni- 
czym. Przemówił również p. sta 
rosta Kostołowski, wyrażają: 
swe zadowolenie spowodu oka- 
zanego przez rzemiosło pow. so- 
kalskiego zrozumienia potrzeby 
i wartości pracy organizacyjnej 
w rzemiośle na polu gospodar- 
czem, czego dowodem było licz- 
nie zebrane rzemiosło. 

Po tych przemówieniach prze- 
wodniczący oświadczył obecnym, 
że Komitet Organizacyjny Zja- 
zdu w zrozumieniu położenia 
miejscowego rzemiosła wystąpił 
z inicjatywą założenia w Sokalu 
handlowej placówki rzemieślni- 
czej. któraby umożliwiła rze- 
mieślnikom nabywanie surow- 
ców, półfabrykatów, narzędzi i 
t. p. po tańszych cenach oraz za- 
jęła się organizacją zbytu i t. d. 

Oświadczenie to spotkało się z 
ogólną aprobatą zebranych, w 
dyskusji, jaka na temat ten się 
rozwinęła. Zgodzono się, że odpo- 
wiednią dla tego celu formą or- 
ganizacyjną byłoby założenie 
spółdzielni, a następnie sklepu i 
magazynu. 

Po dyskusji przystąpiono do 
odczytania projektu statutu, któ- 
ry przyjęto i zatwierdzono. Dla 
nowej spółdzielni przyjęto naz- 
wę: „Powiatowa spółdzielnia 
rzemieślnicza z odpow. udziała- 
mi w Sokalu“. Wpisowe ustalono 
w wysokości 2 zł., a udziały w 
wysokości 10 zł. Rada Nadzor- 
cza Spółdzielni składa się z 10 
osób, Zarząd z 3 osób. 

Na zakończenie zjazd uchwa- 
lit wysłanie hołdowniczych tele- 
gramów do Pana Ministra Skar- 
bu, Pana Ministra Przemysłu i 
Handlu i Pana Wojewody Lwow- 
skiego. 

Po zakończeniu zjazdu odbyło 
się niezwłocznie ukonstytuowa- 
nie Rady Nadzorczej i wybór 
Zarządu Spółdzielni. 

W tym samym dniu po połud- 
niu odbyło się urzędowanie de- 
legatów |lzby Rzemieślniczej 
Lwowskiej. Dyrektor dr. Hamer- 
ski i ref. Kuźmiński udzielali 
porad, informacyj, przyjmowali 
podania, zażalenia i t. d. dając w 
ten sposób możność załatwienia 
na miejscu szeregu spraw. 
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE 


W sprawie badania ksiąg handlowych, 


przedstawionych przez płatników 
Okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 16 listopada 


1935 r. L. D. V. 


Do wszystkich Izb Skarbowych 

i Urzędu Wojewódzkiego Śląs- 
kiego (Wydział Skarbowy) oraz 
Urzędów Skarbowych. 


Ze względu na napływające 
skargi płatników na zbyt prze- 
wlekłe badanie ksiąg handlo- 
wych i gospodarczych przez re- 
widentów skarbowych, zwłasz- 
cza w wypadkach, gdy księgi 
dostarczone są przez płatników 
do urzędów skarbowych i tam 
przez dłuższy czas pozostają bez 
istotnej ku temu potrzeby. Mini- 
sterstwo Skarbu przypomina wy 
dany w tej sprawie okólnik z dn. 
16 maja 1929 r. LDV 6786/1/29 
(zbiór okólników z r. 1933, str. 
śe). 


W myśl tego okólnika prze- 
trzymywanie ksiąg, przedstawio- 
nych przez płatników dla spraw- 
dzenia deklaracyj podatkowych, 
jest niedopuszczalne. Należy bo- 
wiem pamiętać, że księgi handlo- 
we i gospodarcze płatnicy pro- 
wadzą nietylko dla celów podat- 
kowych i brak tych ksiąg w 
przedsiębiorstwie lub gospodar- 
stwie, choćby one dotyczyły u- 
biegłego okresu operacyjnego, 
stanowi dla płatnika znaczne u- 
trudnienie, jeśli zaś chodzi o 
spółdzielnie, które wzywane są 
dość licznie do przedkładania 
ksiąg w urzędzie, zabieranie 
ksiąg rachunkowych i wszelkich 
dokumentów z lokalu spółdziel- 
ni może nieraz uniemożliwić 
przeprowadzenie ustawowej re- 
wizji przez organa nadzorcze, 
powołane do tych czynności w 
myśl ustawy o spółdzielniach. 


Celem uniknięcia wspomnia- 
nych niedomagań Ministerstwo 
Skarbu zarządza ścisłe przestrze 
ganie przepisów art. 91 $ 2 Or- 
qdynacii Podaikowej oraz § 181 
instrukcji podatkowej z dn. 31 
grudnia 1954 çr.. zaznaczając 
przytem, że badanie ksiąg na 


*) Patrz Dziennik Urzędowy Min. 
Sk. Nr. 35/35 r., poz. 756). 


Nr. 29705-I-35*) 


miejscu u płatnika, gdzie się 
znajdują wszelkie dokumenty 
i zapiski, ułatwia : upraszcza tok 
samego badania, czyniąc je nad- 
to — wszechstronniejszem. 

To też wzywanie płatników do 
przedstawiania ksiąg w lokalu 
urzędu należy z reguły ograni- 
czyć do mniejszych przedsię- 
biorstw, przyczem przed rozpo- 
częciem akcji wymiarowej za- 
wczasu ułożyć plan, w którym 
winno się przewidzieć, jakie 
księgi i w jakich terminach mo- 
gą być zbadane w urzędzie skar- 
bowym, aby w ten sposób uspra- 
wnić pracę rewidentów i nie na- 
rażać płatników na zbyteczna 
stratę czasu. 


(—) W. Koszko 
Dyrektor Depariamentu 


u * * 


art. 94 $ 1 i 2 Ord. Pod. 


$1. Badanie (rewizja) powin- 
no być dokonywane w zasadzie 
w godzinach urzędowych i w 
czasie dla płatnika najdogod- 
niejszym i w obecności płatnika 
lub zastęputącej go osoby. 

$ 2. Badanie (rewizję) prze- 
prowadza się zasadniczo u płat- 
nika lub w wyjątkowych wy- 
padkach w lokalu urzędu. 

Instrukcja podatkowa z dnia 
31 grudnia 1934 r. 


$ 181. (1) Badanie ksiąg do- 
konywa się zasadniczo u płatni- 
ka (art. 91 § 2.0 p.) Władze skar- 
bowe mogą porozumiewać się z 
płatnikiem co do terminu bada- 
nia tych ksiąg lub też wzywać 
płatnika do przygotowania na o- 
znaczony dzień wszystkich ksiąg 
i dokumentów, potrzebnych przy 
badaniu. 

(2) W przypadkach, gdy re- 
wizja ksiąg u płatnika nastręcza 
trudności lub gdy przedsiębior- 
stwo jest małe a przeniesienie 
ksiąg oraz dowodów do urzędu 
da się z łatwością uskutecznić — 
badanie ksiąg można przeprowa- 


dzać w lokalu urzędu. — W tym 
celu należy wezwać płatnika na” 
druku wzór Nr. 64 do zgłoszenia 
się w lokalu urzędu w oznaczo- 
nym dniu i godzinie wraz z księ- 
sami i wszelkiemi dowodami. 


(3) W razie przeniesienia 
ksiąg do urzędu i zatrzymania 
ich tam celem zbadania, należy 
wydać płatnikowi — na jego żą- 
danie —- odpowiednie pokwito- 
wanie. 


$ 182. Badanie ksiąg powin- 
no się dokonywać w zasadzie w 
dniach oraz godzinach urzędo- 
wych i tak, aby nie zakłócało 
normalnego toku działalności 
przedsiębiorstwa. Jeżeli nie stoi 
na przeszkodzie nagłość sprawy, 
na wniosek płatnika można od- 
stąpić od rewizji w czasie nad- 
miernej pracy w przedsiębior 
stwie, jak np. w dni targowe, w 
czasie sporządzania inwentarza 
i t. p. Równocześnie uważamy 
za wskazane przytoczyć wniosek 
Samorządu Gospodarczego Rze- 
miosła m. stoł. Warszawy i wo- 
jewództwa warszawskiego, zgło 
szony w dniu 13 listopada 1935 r. 
do Międzyministerjalnej Komisji 
Współpracy z Samorządem Gos- 
podarczym. Wniosek ten brzmi: 
„Należałoby zaniechać dotych- 
czasowej praktyki władz skar- 
bowych masowego odrzucania 
ksiąg handlowych, taka bowiem 
praktyka zniechęca płatników 
do prowadzenia rzetelnej księgo 
wości“. 


Świadectwa przemysłowe 
dla cukierni 


Cech Cukierników Warszaw- 
skich w dniu 14 grudnia 1935 r. 
zwrócił się do Związku Izb Rze- 
mieślniczych R. P. w sprawie do- 
tychczasowej praktyki urzędów 
skarbowych odnośnie żądania 
przez urzędy nabywania świa- 
dectw przemysłowych. Powyższy 
Cech skierował do Ministerstwa 
Skarbu odpowiedni memorjał. 

Do tej sprawy Związek Izb 
powróci i swe dezyderaty oglo- 
si w najbliższym numerze tygo- 
dnika „Rzemiosło“, przedsta- 
wiając równocześnie Ministerst 
wu Skarbu odpowiednie wnio- 


ski. 
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Kalendarz podatkowy na styczeń 1936 r. 


5-go Termin płatności podat- 
ku od energji elektrycznej po- 
branego w okresie od 16 do 31 
grudnia 1935 r. 

Z-go Termin wpłacenia potrą- 
conego pracownikom podatku 
dochodowego (Dział H) od upo- 
sażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę. 

7-go Termin wpłacania potrą- 
conego specjalnego podatku od 
wynagrodzeń, wypłacanych z 
funduszów publicznych — na mo 
cy Dekretu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 14 listo- 
pada 193 r. (Dz. U. R. P. Nr. 82, 
poz. 503). 

15-g0 Termin płatności zalicz- 
ki na poczet podatku przemysło- 
wego od obrotu za miesiąc gru- 
dzień 1935 r. przez przedsiębior- 
stwa, prowadzące prawidłowe 
(uproszczone) księgi handlowe. 


15-g0 Termin płatności 10% 
dodatku do miesięcznej zaliczki 
podatku przemysłowego od obro 
tu przez przedsiębiorstwa I—V 
kategorji świadectw przemysło- 
wych. 

20-g0 Termin płatności podat- 
ku od energji elektrycznej po- 
branego w okresie od t do 15 
stycznia. 

31-go Termin płatności IV raty 
podatku od nieruchomości za 
rok 1935. 

31-g0 Termin płatności IV raty 
podatku od lokali za 1954 r. 

31-g0 Termin płatności IV raty 
podatku od placów budowla- 
nych za 1954 r. 

Nadto winny być uiszczone 
wszelkie podatki, których płai- 
ność przypada w ciągu miesiąca 
stycznia 1936 r., np. podatki roz- 
łożone na raty i t. p. 


Świadectwa przemysłowe na r. 1936 


Kto nie nabył świadectwa 
przemysłowege lub karty reje- 
stracyjnej na rok 1936 w termi- 
nie ustawowym (do dnia 31 gru- 
dnia 1935 r.) — winien je nabyć 
niezwłocznie, gdyż w przeciw- 


nym razie grozi mu kara — 
grzywna od jedne do dwudzie- 


stokrotnej kwoty należnej za 
świadectwo przemysłowe lub 
kartę rejestracyjną (art. 181 


$ § 1—4 Ordynacji podatkowej). 


AMONAORE 


Zarząd Telefonów Warszawskich P.A.S.T. 


podaje do wiadomości pp. Abonentów, że z dniem 1 stycznia 1936 r. 
została obniżona opłata stała w obowiązującej taryfie telefonicznej 


P.A.S.T. i wynosić będzie: 


1) w Taryfie A złotych 13 miesięcznie (zamiast dotychczasowych 


zł. 15—) 


2) w Taryfie B złotych 20 miesięcznie (zamiast dotychczasowych 


zi. 22,.=) 


Obniżona zostaje również opłata zmienna za rozmowy nadkon- 
tyngentowe w Taryfie B i wynosić będzie groszy 6 za każdą roz- 
mowę nadkontyngentową (zamiast dotychczasowych gr. 7). 


W ten sposób z dniem 1 stycznia 19% r. 


w Warszawie wynosić będzie: 


abonament telefonu 


Taryfa A. Stała opłata zł. 13.— miesięcznie przy kontyngencie 75 
rozmów miesięcznie oraz po gr. 8 za każdą rozmowę nadkontyngen- 


tową. 


Taryfa B. Stała opłata zł. 20.— miesięcznie przy kontyngencie 200 
rozmów miesięcznie oraz po gr. 6 za każdą rozmowę nadkontyn- 


gentową. 


Pozostałe opłaty pozostają bez zmiany. 
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W sprawie umorzenia 
podatku od lokali 


Ministerstwo Skarbu wydało 
okólnik z dnia 29 listopada 1935 
r. LDV 38485j1]55 (patrz Dzien- 
nik Urzęd. Min. Sk. Nr. 34/1935 r., 
poz. 792) następującej treści: 


Do 
wszystkich lzb Skarbowych, 
Urzędu Wojewódzkiego Ślą- 
skiego (Wydział Skarbowy 
w Katowicach) oraz wszyst- 
kich Urzędów Skarbowych. 


Zgodnie z postanowieniami 
art. 12 Dekretu Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 14 
iistopada 1935 r. o podatku od 
lokali (Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 
505) zaległości w podatku od lo- 
kali, przypadającym za czas od 
1 stycznia 1955 r. od jedno i dwu- 
izbowych lekali mieszkalnych, 
podlegają umorzeniu. 

Ponieważ postanowienia po- 
wyższego przepisu w myśl art. 
14 Dekretu wchodzą w życie do- 
"iero z dniem 1 stycznia 1936 r., 
Ministerstwo Skarbu poleca, aby 
do tego czasu wszelkie kroki 
egzekucyjne w odniesieniu do 
podlegających umorzeniu w 
myśl powyższego należności po- 
datku od lokali jak również w 
odniesieniu do kosztów egzeku- 
cyjnych. powstałych na skutek 
ściągania omawianych  zoległa 
ści, zostały bezzwłocznie wstrzy- 
mane. 


Zarazem celem usunięcia mo- 
gących powstać watpliwości Mi- 
nisterstwo Skarbu wyjaśnia, iż 
przepis art. 12 obejmuje rów- 
nież i należności z tytułu podat- 
ku od lokali za IV kwartał 1955 
r. art. 12 bowiem umarza nie za- 
ległości powstałe lo dnia 1 stycz- 
nia 1936 r., lecz zaległości w po- 
daiku, przypadającym za czas 
do 1 stycznia 1936 r. 

Zarządzenie co do odpisunia z 
ksiąg bierczych umorzonych za- 
ległości podatku od lIbkali « raz 
co do odłożenia do grupy UI do- 
tyczących tytułów wykonaw- 
czych zostanie wydane 'lodatko- 
wo. 

(—) W. Koszko. 
Dyrektor Departamentu 
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA 


W sprawie świadectw mistrzowskich 
i czeladniczych 


Zjazd Dyrektorów na posie- 
dzeniu w dniu 9.10.35 r. na wnio- 
sek dyrektora lzby Rzemieślni- 
czej w Wilnie p. Młynarczyka 
zajmował się sprawą wydawa- 
nia świadectw złożenia egzami- 
nu mistrzowskiego i czeladnicze- 
go tym rzemieślnikom, którzy 
przedstawią odpowiednie dyplo- 
my mistrzowskie i świadectwa 
czeladnicze z ziemi Rzeczypospo- 
litej z pod dawnych zaborów. 

W wyniku opinji Zjazdu Źwią- 
zek Izb Rzemieślniczych zwrócił 
się do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu z prośbą o wyjaśnienie, 
czy lzby Rzemieślnicze będą mo- 
gły wydawać wzmiankowane 
świadectwa z tem, że w wyda- 
wanych dyplomach wymienione 
byłoby, że wydają się one na 
podstawie przedłożonego świa- 
dectwa względnie dyplomu. 

W odpowiedzi na pismo Związ- 
ku Ministerstwo udzieliło nastę- 
pującego wyjaśnienia: 

[E „ii iii WEI R moca 


Od Wydawnictwa 


Pragnąc uprzystępnić prenu- 
meratę „Rzemiosła“ najszerszym 
kołom rzemieślniczym obniżamy 
z dniem 1 stycznia 1936 r. cenę 
prenumeraty w sposób następu- 
jący: 

kwartalnie zł. 2. 

półrocznie zł. 4. 

rocznie zł. 8. 

Cena pojedynczego egzempla- 
rza pozostaje nadal ta sama t. zn. 
20 gr. za egzemplarz. 

Wydawnictwo „Rzemiosło“. 


Warszawa, dn. 11 grudnia 1955 r. 


MINISTERSTWO 
PRZEMYSŁU I HANDLU 

L. P. A. IV. 4/114. 
Na Nr. dz. U. S. 7.135 z 12/11.1955 r. 


DO 
ZWIĄZKU IZB RZEMIESLNICZYCH 
w/m. Mazowiecka 1. 


Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu wyjaśnia, że niema podstaw 
prawnych do wydawania przez 
izby rzemieślnicze świadectw 
mistrzowskich i czeladniczych na 
blankietach ustalonych przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu 
tym rzemieślnikom, którzy po- 
siadają takie świadectwa, wyda- 
ne na zasadzie przepisów obo- 
wiązujących przed wejściem w 
życie polskiego prawa przemy- 
słowego. Ministerstwo Przemystu 
i Handlu nie widzi też potrzeby 
tej akcji, albowiem polskie pra- 
wo przemysłowe uznaje w pełni 
prawa, nabyte z tych dokumen- 
tów. 

Izby rzemieslnicze mogą jedy- 
nie wydawać życzącym sobie za- 
świadczenia, że posiadacz dyplo- 
mu mistrzowskiego, wydanego 
na zasadzie b. ustaw zaborczych, 
ma zgodnie z art. 149 i 159 pra- 
wa przemysłowego prawo uży- 
wania tytułu mistrza łącznie z 
nazwą danego rzemiosła i prawo 
przyjmowania na naukę i kształ- 
cenia terminatorów. 


Naczelnik Wydziału 
(—) K. Sokołowski. 


W sprawie minimalnego programu egzami- 
nacyjnego w mularstwie 


Związek Izb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej za- 
wiadomił Izby Rzemieślnicze, że 
pismem US. 7.118 z dnia 14 paź- 
dziernika 1935 r. wystąpił do Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
z wnioskiem o zatwierdzenie 
projektu minimalnego progra- 
mu egzaminacyjnego, opracowa- 
nego przez Związek Izb Rze- 


mieślniczych. Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu pismem Nr. PA. 
1V.4.87 z dnia 10 grudnia r. ub. 
powyższy program minimalny 
zakresu wiadomości osób, za- 
mierzających wykonywać samo- 
istnie rzemiosło mularskie z 
wyłączeniem robót wyszczegól- 
nionych w art. 335 i 334 prawa 
budowlanego zatwierdziło z za- 


leceniem do użytku przez Ko- 
misje Kwalifikacyjne przy Iz- 
bach Rzemieślniczych. 

Poniżej drukujemy w całości 
minimalny program egzamina- 
cyjny w mularstwie. 


PROGRAM MINIMALNY DLA 
WYKONAWCÓW ZAWODU 
MULARSKIEGO 
(poza art. 333 i 334 Prawa Bud.) 


I. WIADOMOŚCI OGÓLNE 
Z BUDOWNICTWA 
I ZAWODU MULARSKIEGO 


1. Termiczność ścian. 

2. Strefa przemarzania — 
zagł. fund. pod budynki partero- 
we. 

3. Pojęcie stałości gruntu. 

4. Grunty miękkie i twar- 
de — zastosowanie stopy murów 
(bankietów). 

5. Czy i dlaczego 
(bankiety) są potrzebne. 

6. Konstrukcja stopy  (od- 
sadzki), szerokość i wysokość. 

7. Izolacja od wilgotności 
gruntu w budynkach bez piwnic 
i podpiwniczonych. 

8. Stropy nad piwnicami. 

9. Jak założyć izolację w 
stosunku do podłogi. 

10. jak założyć izolację za- 
bezp. mury piwniczne. 

11. Kanały dymowe w bud. 
niedopiwniczonych. 

12. Kanały dymowe w bud. 
podpiwniczonych. 

1%. Przekroje kanałów dy- 
mowych. 

14. Uciekanie z 
dymowemi. 

15. Odległość belek, odrzwi, 
krokiew, słupów od kanałów 
dymowych. 

16. Kanały wentylacyjne. 

17. Wyprowadzenie kanałów 
dymowych i went. ponad dach. 

18. Kominy na poddaszu — 
uszczelnienie powierzchni. 

19. Wypr. główki komin. po- 
nad dach. 

20. Jak zakończyć komin po- 
nad dachem. 

21. Strzępiny (sztraby), 
rodzaje, wady i zalety. 

22. Mury pełne, ich wiązanie. 

23. Mury z izolacją powietrz- 
ną i inną. 


stopy 


kanałami 


ich 
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24. Wiązania węgłów, filar- 
ków i ościerzy w grubych mu- 
rach. 

25. Wiązanie ścianek działo- 
wych. 

26. Przesklepienie otworów 
w murach, łukowe i poziome. 

27. Opory dla sklepień łuko- 
wych piwnicznych i nad otwo- 
rami. 

28. Konstrukcja sklepień 
piwnicznych łukowych i pozio- 
mych. 

29. Betony podłogowe. 

30. Posadzka —— szlichta ce- 
mentowa. 

31. Posadzka z cegieł na płask 
i na kant. 

32. Obmurowanie końcy be- 
lek drewnianych i żelaznych. 

53. Wysadzenie gzemsów i 
wyskoków. 

34. Zakończenie murów pod- 
dasznych. 

355. Mury z kamienia polo- 
wego. 

36. Mury z piasku, gliny, z 
pustaków i betonu gruzowego i 
żużlowego. 

3%. Tynki na murach: a) wa- 
pienne, b) półcementowe i c) ce- 
mentowe. 

38. Trzcinowanie i siatka że- 
lazna na strzałkach. 

39. Tynki na trzcinie i na 
siatce. 

40. Folsety niedociągnione. 

41. Obciąganie i krępowanie 
wyskoków. 

42. Rapowanie zacieranie i 
niezacieranie. 

45. Bielenie wapnem gaszo- 
nym i gorącym. 

44. lle i jakich palenisk moż- 
na włączać do kanału dymowe- 
go? 

45. Obsadzenie krosen okien- 
nych i drzwiowych. 


46. Obsadzenie podokienni- 
ków. 
47. Obsadzenie drzwiczek 


wycierowych i wentylatorów. 

48. Konstrukcja fund. i stop- 
ni wejściowych ze dworu. 

49. Wysokość podłóg tarasu 
w stosunku do poziomu podł. 
mieszkania. 

50. Konstrukcja cokołu i stu- 
dzienek przed oknami piwnicz- 
nemi. | 
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II. WIADOMOŚCI Z ZAWODU 
CIESIELSKIEGO JAKO PO- 
MOCNICZEGO W ZAWODZIE 


MULARSKIM 
1. Rozpierawanie wykopów 
(stemplowanie). 


2. Rusztowanie na kobył- 
kach dużych i małych do mu- 
rów. 

3, Rusztowanie na  kobył- 
kach lekkich do tynkowania. 

4. Rusztowanie na standarach 
i rygach. 

5. Wykreślanie i konstruk- 
cja krążyn 1/2 koła, odcinek ko- 
ła i elipsa. 

6. Deskowanie na krążynach 
pod sklep. piwnicz. 

7. Ieskowanie poziome do 
sklepień „Kleina“ na ławach i 


stemplach. 

8. Skrzynie do lasowania 
wapna. 

9. Kastra do zaprawy mu- 
larskiej. 


10. Nosiłki do zaprawy i gru- 
zu. 
11. Budka na suche wapno. 
12. Szopa na suche wapno, 
cement i narzędzia. 

13. Pakamera dla ludzi. 

14. Klozety prowizoryczne. 

15. Węgielnica. 

16. Ważna linja do poziomo- 
wania. 


17. Warstwowiec (sztych- 
mas). 
I. WIADOMOSCI Z MATER- 
JAŁOZNASTWA 


1. Gatunki cegły palonej, jej 
porowatość. 

2. Cegła dobra i zła. 

3. Wapno suche, przechowa- 
nie i lasowanie oraz dołowanie. 

4. Wpływ temperatury na 
zaprawę. 

5. Piasek, żwir, tłuczeń. 

6. Woda rzeczna, źródlana, 
zaskórna. 
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7. Cement, przechowanie i u- 
życie. 

8. Wiązanie wapna, 
cementu. 

9. Twardnienie cementu. 

10. Przygotowanie zapraw 
wapiennej, półcementowej i ce- 
mentowej: 

a) do murowania, 
b) do tynkowania. 

11. Pielęgnowanie robót ce- 

mentowych. 


IV. WIADOMOŚCI Z RACHUN- 
KOWOŚCI 


gipsu, 


1. Cztery działania nad licz- 
bami całkowitemi oraz całkowi- 
temi z ułamkami prostemi i dzie- 
siętnemi. 4 

2. Miary linijne, powierzchni 
i objętości. 

y. WIADOMOŚCI Z GEOME- 
TRJI 


1. Kąt prosty i sprawdzenie 
go w naturze. 

2. Kąt ostry i rozwarty. 

3. Powierzchnia kwadratu, 
prostokąta, trójkąta i trapezu. 

4. Powierzchnia koła. 

5. Obwód koła. 

6. Objętość wykopów. 

7. Objętość murów. 


VI. WIADOMOŚCI Z KALKU 


LACJI 
1. m* wykopu — koszt wła- 
sny. 
2. 1 m muru — koszt wla- 


eny osobno materjałów i osobno 
robucizny. 

3, 1 m* tynku — koszt włas- 
koszt własny osobno materja- 
łów i osobno robocizny. 

4, 1 m* sklepień płaskich — 
ny osobno materjałów i osobno 
robocizny. 

5. Kalkulacja kosztów ogól- 
nych (świad. socj. świad. państw. 
i koszt handlowy). 


Z Instytutu Badań dla Rozwoju Rzemiosła 
Wzory umeblowań szkolnych 


Do Związku Izb Rzemieślni- 
czych i redakcji „Rzemiosła“, 
jak również bezpośrednio do In- 
stytutu Badań dla Rozwoju Rze- 
miosła w R. P. napływają od po- 
szczególnych właścicieli war- 
sztaiów stolarskich zapytania o 
znormalizowane typy mebli 


_ szkolnych. 


Instytut Badań wyjaśnia, że 
Ministerstwo Wyzn. Rel. i Ośw. 
Publicznego opracowało zarów- 
no tablice z rysunkami szkico- 
wemi i wymiarami mebli szkol- 
nych, jak i rysunki szczegółowe 
mebli. Instytut chętnie ułatwi za- 
interesowanym rzemieślnikom 
(szezególnie z poza Warszawy) 


m 
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otrzymanie odbitek poszczegól- 
nych rysunków. Cena odbitki 
małego wymiaru wynosi 35 gro- 
szy + koszt SZA 

Tablice te zawierają m. in. 

Nr. 3089 — Szkicowe rysunki 
ławki szkolnej z pulpitem nieru- 
chomym i ruchomym, oraz 2 ty- 
py stolików i krzeseł szkolnych 
wraz z tabelami wymiarów. 

Nr. 3091 — Tablicę przydziału 
ławek dla uczniów szkół pow- 
szechnych, gimnazjów i liceów, 
według wieku i wzrostu. 

Nr. 3092 — Rysunki szkicowe 
stolików i krzeseł składanych 
oraz taburetów z głównemi wy- 
miarami. 

Nr. 3094 — Rysunki szkicowe 
(podz. 1:50) szat, gablotek, bibl- 
jotek i t. d. 

Tablice większe zawierają ry- 
sunki szczegółowe części ume- 
blowania szkolnego, jak np.: 

Nr. 1435 — Rysunek ławki 
szkolnej typu Min. z pulpitem 
nieruchomym z tablicą wymia- 
rów siedmiu wielkości ławki. 

Nr. 1646 — Rysunek ławki z 
pulpitem ruchomym; z tablicą 
wymiarów. 

Nr. 1426 — Rysunek szczegó- 
towy (1:1) ławki szkolnej Nr 1. 

Nr. 2660 — Rysunek tablicy 
szkolnej na ramie (1:1). 

Nr. 2507 — Rysunek tablicy 
podwójnej opuszczanej z ekra- 
nem 1:10. 

Nr. 1791 — Wymiary stolików 
i krzeseł opracowane przez Min. 
W. R. iO.'P. Cena odbitek z 
większych tablic wynosi, zależ- 
nie od wymiarów rysunku śred- 
nio po 1 zł. 50 gr. 

Zamówienie może być wysłane 
za zaliczeniem pocztowem z do- 
liczeniem kosztów przesyłki. 


Komunikat redakcji biule- 
tynu „Prasa Gospodarcza” 


Numer ostatni — 24-y— „Prasy 
Gospodarczej” za rok 1935 uka- 
że się z datą podwójną: 25/XII 
1935 — 10/I 1936 dnia 10 stycznia 
1956 r. i będzie zawierał trześć 
czasopism współudziałowców 
wydawnictwa do ostatnich nu- 
merów r. 1935 włącznie. 

Pierwszy numer Ll-go roczni- 
ka „Prasy Gospodarczej“ pod- 
wójnej objętości: Nr. 1/2 z dnia 
25/1 1936 r. — ukaże się dn. 25 
stycznia 1936 r. i obejmie treść 
tych czasopism od daty 1/1 1936. 
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Pomyślny rozwój Parowej Fabryki Stolarskiej 


M. Grinbarg w Krakowie 


Rozwój sportu, który szczegól- 
nie silnie daje się odczuć w ostat- 
nich latach, spowodował wielki 
popyt wśród szerokich rzesz za- 
interesowanych sportem na ar- 
tykuły sportowe. W konsekwen- 
cji powstała nowa gałąź prze- 
mysłu, która znów pod wpływem 
wzrastającej stale konjunktury 
spowodowała powstanie całego 
szeregu fabryk sprzętu sporto- 
wego. 

Inicjatywa urządzenia Wysta- 
wy Turystyczno - Sportowej, 
która odbyła się w Krakowie w 
październiku 1935 r. podjęta 


uwagę ściągnęło na siebie m. in. 
stoisko Parowej Fabryki Stolar- 
skiej p. f. M. Griinberg w Krako- 
wle, 

Efektowne stoisko ilustrowało 
przejrzyście zakres produkcji 
fabryki. Fabryka produkuje dla 
sportów zimowych narty, sanki 
i kije hokejowe; dla sportów let- 
nich: rakiety tenisowe marki 
„Alpina“, łuki, strzały, oszczepy, 
cbręcze rowerowe, przybory 
ping- pongowe i wiele innych. 

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na rakiety tenisowe 
„Alpina“, które są produkowa- 


Fragment Wystawy Turystyczno-Sportomwej w Krakowie. 


Stoisko f. M. Griinberg. 


przez Krakowską Izbę Rzemieśl- 
niczą, okazała się faktem pożą- 
danym, gdyż zestawienie ekspo- 
natów całego szeregu fabryk 
stworzyło przejrzysty obraz do- 
robku naszego na tem polu i poz- 
woliło wybić się poszczególnym 
firmom, które dzięki zmysłowi 
organizacyjnemu swych kierow- 
ników mają już dziś w swym 
dorobku pracy wybitnie dodat- 
nie wyniki. 

Wśród wystawców szczególną 


ne od trzech lat, a cieszą się już 
wielkim pokupem w szerokich 
sferach sportowych, dzięki swej 
jakości i efektownemu wykona- 
niu oraz łuki i strzały, które zo- 
stały uznane przez łuczników ja 
ko wysokowartościowe. 
Efektywne skutki sumiennej 
pracy znalazły wyraz w zainte- 


resowaniu wyrobami firmy 
związków sportowych, tury- 
stycznych, kulturalnych oraz 


młodzieży szkolnej. 
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TUUNANEN COOCOO IOTTA OOO IIIR TITLA 


Każdy | BEZSENNOŚĆ 


, : s iośl 
rzemieślnik t kształcący się w rzemiośle WYNISZCZA ORGANIZM 
a powstaje często wskutek zaburzeń 


M U Z E U M SZT U KI układu nerwowego. 


X Zioła Magistra Wolskiego „Pasivero- 

RZ E M l E S L N l (e FÁ E J sa“ zawierają roślinę o własnościach 
uspakajających Passiflorę (Kwiat Męki 

Pańskiej). Łagodzą one zaburzenia sy- 

| skorzystać z bezpłatnej stemu Po? (nerwicę A bóle 

i zawroty głowy, uczucie niepokoju), 

CZYTELNI sprowadzają krzepiący, naturalny sen 

X ł i stosują się w cierpieniach czynnościo- 

przy Bibljołece Muzeum Rzemiosł wych układu nerwowego. Że względu 
i Sztuki Stosowanej (Instytutu Badań i Roz- na swe łagodne działanie (pozbawione 
szkodliwych wpływów ubocznych) mo- 
gą być stosowane bez obawy przyzwy- 


powinien zobaczyć zbiory 


woju Rzemiosła w R. P.) 


Warszawa, Chmielna 52. czajenia przez wszystkich bez różnicy 
wieku. 

Muzeum otwarte codziennie od 10 do 3; Zioła ze znak. ochr. „Pasiverosa* do 

w niedzielę od 11 do 2 nabycia w aptekach i drogerjach 


(składach aptecznych). Wytwórnia: 
Magister E. Wolski, Warszawa, Zło- 


telni — codzienni 
Czytelnia czynna — codziennie ta 14 m. 1. 


od 10 do 2 I od 5 do 7 w niedziela od 11 da 2 
OOOO OO 


WYTWÓRNIA WYROBÓW SPORTOWYCH 


ALPINA 


wł. M. Grünberg 

Kraków, ul. Tatarska 5 
poleca: 
Narty, sanki, kije hokejowe, znane ra- 
kiety tenisowe Alpina, łuki, strzały, 


oszczepy i inne przybory sportowe.’ 
HURT i DETAL 


CUODNOUOAO UOOA OENORO UNII OINO OTTO anona CCRA OAOD YYY YAYNYWYNYPZYYWYZNZYMN 


Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych 


| CUKIERNIA | St. Korsak i Fr. Pałubski 


i FRZ : Wierzbowa 9, tel. 286-12. 
Cukiernia Szwajcarska, PA r Ml RAE 
K. Briesemejster, Zgoda 2. | MALARSTWO I SZYLDY | 


tel. 207-46. 
Edmund Przybytkowski 


[ KRAWIECKIE ZAKŁADY | Nowy Świat 44, tel. 2-17-62. 
Stanisław Cichocki ! ~ 
Palta gotowe , | OPRAWA OBRAZÓW | 


W-wa, Żórawia 28, tel. 9-07-17. Pracownia ram, oprawa obrazów 


Dla każdego 
rzemiosła 
najlepszą jest 
JALE maszyna 
S/NGER doszycia 


SINGER 


Oddziały we wszystkich ZPR 
większych miastach. 


„WĘŻE 
GUMOWE 
TECHNICZNE 


PODŁOGI 
GUMOWE 
CHODNIKI 


PASY 
PĘDNE 
GUMOWANE 


ARTYKUŁY 
TECHNICZNE 


ARTYKUŁY 


PI ASTÓW P ete 


ZAKŁADY KAUCZUKOWE PAHE MNYAA 


SPOLKA AKCYJNA 


WARSZAWA ZŁOTA 35 EY 
TELEFONY 562-60 1533-49 
POLECA WSZELKIE ARTYKUŁY GUMOWE OPONY 


W NAJWYŻSZYCH GATUNKACH ELACA 
PO NAJNIZSZYCH CENACH 


ŻĄDAJCIE OFERT 


Przypominamy 
o konieczności dokonania 
wpłaty za abonament tyg. 


„Rzemiosło” za Ikw. 1936r. 


K. Maciak, Fr. Maszewski 
Kredytowa 10, tel. 2-79-77. Nowy Świat 61. tel. 2-27-25. e DZSŁZA A n— _ 
A A E M O Ź E E ś bi AG 
Ceny ogłoszeń: !/ı strony — zł. 300, 1/3 — zł. 160, tą — zł. 85, tls — zł. 45, tm — zł. 22.50. W tekście 25% drożej. 


Prenumerata: kwartalnie zł. 2, półrocznie zł. 4, rocznie zł. 8. 
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